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Ryohodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
3 wyjątkiem niedziel | dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie str. 150 kwartalnie złr. 460 


a prowincji tw całej monarohil Anstro-Węgierskiej : 
miesięcznie . . . . «©» « | sir, 2— 
kwartalnie , . . . . . - « « a 62 
E er ma EA RAN aE EN O A 

i kw . T50. 

„Przedpiatę pi mam lko na cały miesiąc, 

fî. od 1. de H- iti w TA, 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
feda ezakewska |. 3. Telefen 104, 


Lwów dnia 31. lipca. 


| Nowa Presse donosi w tonie dość niepe- 
waym, że obecnie rząd już zamierza wziąść 
sole ręce akcję ugodową w Cze- 
shach, i że z tem stoi w związku wyjazd br. 
Tiaffego do cesarza do Ischlu i odłożenie sesji 
djou ezeskieżo do października. 
| W. Pradze utworzył się komitet dla przy- 
wania czeskiej wystawy krajowej w r. 
(891, z powodu, że 100 lat temu w Czechach 
Właśnie, to z okazji koronowania Leopolda II. 
na króla Ozech, odbyła się pierwsza w ogóle 
wystawa w Europie. Do komitetu należą pano 
wie i przeńtysłowcy z obu obozów, wszelako z kół 
„skótraniemieckich* odzywają się głosy, potępia- 
| jące udział w tej wystawie jako zdradę narodu. 
Czeskim marszałkiem krajowym mianowany 
ponownie ks. L'ob'ko wic. 
~ Książę czarnogórski wyjechał wczo- 
raj z synem i córkami z Wiednia do Petersburga: 
Hr. Taaffe zapisał się u niego wezoraj na arku- 
i ssi wylożonym dv podpisu dla gości. 


„- Do Köl». Zżłg donoszą z Poznania, że 
| rokowania pomiędzy rządem pruskim a arcybi- 
f skapem ku. Dinderam dojrzały do tego stopnia, 
| że już w jak najkrótszym czasie. spodziewają się 

w Pogńaniu królewskiego zezwolenia na pono- 
wne otwarcie duchownego seminarjum poznań- 


Z Berlina donoszą: Władze rządowe w pru- 
| skich prywincjaeh wschodnich zajmują się dalej 
i wydakłkaniem Polaków. Polecono iandra- 
| tom, aby zajęli się zestawieniem wykazów, czy 
| i Mu Polaków, niebędących poddanymi pruskimię 
| w roku bieżącym z Królestwa lub z Galicji do 
każdego obwodu przybyło, w których miejsco- 
wościach się osiedlili i w jaki sposób ludzie ci 
s} zatrudnieni, z ezego się utrzymują, i jakie 
poaiadają papiery legitymacyjne. końcowym 
mh polecenia tago dodano, że zasadniczo nie 
powinien być cierpiany napływ narodowości pol- 
skiej, 8 tych, -którzy już są, należy znaglić do 
wyemigrowanie. Pozwolenie na sprowadzanie pol-. 
skich sił „roboczych; może być Ea praco- 
dawcom tylko całkiem wyjątkowo udzielane. 


Z Petoraburga zapewniają półurzędowo, że 
doniesienia o preliminarjach sójuśsżu róByj- 
sko-franeuskiego s tendencyjnym wy- 
mysłóm. f 
-_ Wiądomość, że w manewrach floty duńskiej 
|  weźmję udział także rosyjska eskadra, uważają 
ke objaw istnienia między Rosja. e Danja 
„Pol. Corr. doniosła była, że książę na- 
stępca czarnogórski, kiedy.go ogłoszono 
pełnoletnim, skłąjał przysięgę wierności 
nietylko ojoun ewemu, ale i carowi. Urzędowy 
Glas Csarqagorca zaprzeczył tomu, doweipkując 
zarazem, że Daniło może coś podobnego sobia 
myólał. 2: innych jędnak stron zapewniają, że 
Danilo tak głośno składał przysięgę na wierność 
carowi, iż. go całe otoczenie słyszało. 


. Na zjeździe „gi mnastyków niemie- 
ekieh w Monachium miał ks. Ludwik bawar- 
ski mowę do 8.000 gimnastyków, w której x za. 
pałom niezmiernym wyrsżał się o cesarzu 
augtrjackim. Mianowicie zaś podniósł, że. 
kiedy wr. 1859 chciano z nim zawrzeć pokój ko- 
sztem Niemiec, cesarz odparł: „Jestem monar- 
ehg, niemieckim". Zgromadzeni z entuzjazmem 
przyjęli tę. mowę. Zspomniąno tylko dodać, co, 
z tym monarchą niemieckim zrobiono w r. 1866, 
i jak.Prugy przez dwa wieki spiskowały z Fran- 
cją, nawet z republiką francuską, przeciw Austrji 
1 „Niemeor, 

| Podnimo, że się cesarz Franciszek Józef wy- 
mówił ad ureczystego przyjęcia w Berlinie , mie- 
szozaństiwo tamtejsze wszystko czyni, aby przy- 
jęcie pa wypadło serdecznie. 

_. ©titpi ma z początkiem września odwi- 
dzić ks: Bitmark y na Vigot zaproszenie. 


Dramat w pięciu aktach wrierazem 
Ludwika Doczi'ego, 
o. przełożył 
'RRANCISZEE KONARSKI. 


(Ciąg dalszy). 


Lndwik. 
' Dalej — 
Bubok: 
Dalej — nie jut’ nie 
Już zapomniałom. . kk: 
i „Elżbieta. 


"= Za tw. ją im: 
Oto gość któryś rzekł, že Maja gowule. 
Na męża z. rodu: książęcego liezy, 
Bo tąkby dumną nie-byłu. Zaów inn 
Rsekł, że kobietą dumna Marja 'nie' jest. 
Apor zaś milczał — lecz £dy male : s 
Ze śmiechem wreszcie w te ozwał ię zło R 
Czy chłop, czy książę — gdy trafi A E 
U jego stóp 'się' jako. śnieg rozpłynie | 22280 
O, bo kobieta im bardziej jest <dumn 
Tem pokorniejszą służką jest miłości | 
Wtem ktoś zaweła: — Nie, bo za wysoko 
Maryja patrzy! Na to Apor rzecze: 
Kto w górą patrzy — potyka się łatwo! 
Dobrze — odpowie ów — lecz ty, Aporze, 
Nie lubisz Marji, bo ci schlebiać nie chce. 
Powiedz otwarcie — wszak tchórzem nie jesteś, 
Qay śmiałbyś sio niej puścić się w zaloty? 
, nie, odpowie z spokojem — nie śmiałbym, 
Bo by gotowa przyjąć mnie naprawdę! 
Na to sę: wszyscy rozśmiali gachowie 
I dumkiom pili bahatera zdrowie'! 


OSTATNIA MIŁOŚĆ. 


| To był żart tylko! 


„|Zwołaj, o panie, dwór twój cały, proszę. 
i "BUDKI => =o 


Po cóż, Aporze? 


10% prawdę mówił i nie zwiódł was, panie, 


we 


Dzienniki niemieckie zajmują się już mo- 
żliwemi korzyściami politycznemi, jakie z podró- 
ży ces. Wilhelma do Anglii dla Niemieć 
wyniknąć mega, i wyrażają życzenie, aby mię- 
dzy Anglią i Niemcami przyjść mogło do ści- 
ślejszych stosunków w ' myśl słów, zapisanych 
w pamiętniku nieboszczyka esa. Frydryka, który 
uważał za konieczne zadanie panujących w Niem- 
czech, aby sig starali o wzbudzenie szczerej 
przyjaźni i ścisłych stosunków między temi dwo- 
ma państwami, tyle wspólnych interesów ma- 
jącemi. i | 

Niemcy zawarły traktat z Japonią; 
która zezwala ne pobyt Niemeów w całym swo* 
im kraja pod” warunkiem, że ulegać będą jurys- 
dykeji miejscowej: 

S-oejaliśei skradli 6.400 nabojów dyna- 
mitowych w Kuellenhshn w okręgu Elberfeld. 
wypadek ten wywołał wielką seńzację i pa- 
strach. 


Wynik wyborów: do francaskich Rad doe- 
artamentalnych jeszcze mie jest dokła- 
dnie wiadomy. _Boulanger „kandydował: tylko 
w 80, nie w 400 okręgach. Onegdaj aresztowano 
znowu kilka osób za wykradzenie aktów z pro- 
cesu Bouląngera. 
Wybory do parlamentu odbędą się 
z początkiem października. t 
Szach przybył do Paryża wczoraj, popo- 
łudniu, powitany na dworcu przez Qarnota. Na 
dworcu zebrała się niezliczona ilość tłumów, któ: 
re wznosiły okrzyki ną cześć Carnota i szacha, 
węjsko tworzyło szpaler, w chwili przybycia sza- 
chea dano 31 wystrzałów armatnich. Jestto spier- 
wszy monarcha, który nie inkognito: przybył. na 
wystawę, i dlatego z nadzwyczajnemi przyjmo- 
wany będzie honorami. . PETE : 


4 Rzymy donoszą: Kzól i hr. Nigra (ambac 


sador włoski we Więdniu). wracają prędko do. 


Bzymu'na ważne odbyć się mające narady. Sły- 
wk że położenie Serbii wymaga . czujnąści 
łoch. TET 


' Dọ-Irlend ji wybiera się. delegacja an- 
gielskiej „Home-Rule- Union“ w której wezmą 
udział także kobiety. Jest io stowarzyszenie, 


| które .ma ma eelu: udowodnić Irlandczykom, że 


znaleźli także w: Anglii zwolenników autonomii. 


Mila n,srejent. Belimarkowiez + ministro. 
wje Gruicz i "Tauszanowiez -jeźdańli ' onegdaj -do' 
Bistieza, jak słychać. dla. omówjpnia. stesuaku: 
Natalii do syna. Termin: przybycia Natalii bę=; 


dzie oznaczony .po powrocie. Risticzą do Belgrae | 


du- Milan „ma sd. 10. sierpnia; <po :imieninwfh -sys 
na, wyjechać na Wiedeń do Paryża. «+ . i 
Zamianowanie jen. Thömmla, dotąd po- 
sła w” Ozarnogórie, postem" wustro - węgierskim 
w Serbii na miejsce br. Hengelmóllera, żostało 
już w Belgradzię urzędowo podane do; wiado- 
mości. R 7 r je” 
„Metropolita Michał wydał okólnik, -za- 
wiadamiający :0: powrocie jego na: metropolię, 
2 którego wynika,-że wszelkie czynności kościel- 
ne, zdziałane. za. poprzednika swego, uważa za 
nialegaloo.i podda je ścisłej rewizji. Do rzędu 
tych czynności należy takża rozwód Milana z Na- 
talią. Wynika więc. dość wyraźnie z okólnika 
metropolity, że i rozwód ten będzie chciał unie- 
ważnić i przywrócić. Natalii prawa królowej -mat+ 
ki, któraby jej znaczny wpływ na stosunki serb- 
skie zapewniły. . | a - 
Okólnik ten wysłał Michał także do pruwo* 
sławnego metropolity Rumumów'siedmiogrodzkich; 
Romana -Mirona, który okólnik ten przyjął do 


wiadomości, wzywając przytem, aby że wszystkich 


Bił podtrzymywał i: potęgował dobre -stosuńki 
„zwłaszcza z monarchią Austro-węgierską, w któ- 
rej- dobrze" zorganizowane: kościoły: prawosławne 
i tem prawosławni, 
wości, w znacznej ilości istnieją i i Wy- 
Snak użjosjęś istnieją i wolności wy-, 

Ceas otrzymał z Nofi' zapewnienie: że 
wszelkie w ostatnich dniach” glotona wiedotności 


O; Apor! Aport > ' * ra I tr 
Marja. } 
Puśócie mnoieľ o, puśćcie r, 
(Chee odejść, krółówa powstrzymuje ją): 
Bubot: 


ud wik. m 
Żart ten bardzo lichy 
(Mierzy Bub. surowo oczyma). 
Nie wyszedł lepszym z ust donosiciela | 
Bubek (cicho). 
Zaprzecz wszystkiemu! 
U i h, Apor. a 
| * Królu mój i panie! 
Jeżeli krzywda stała się — ` ' 
Ludwik (uradowany). 
*- Jeżeli — 
Więe wszystko kłamstwem! Bogu dzięki! 
„a, A por. 


Panie! 
Gdy była krzywda, to była publiczną, : 
Więc jawną będżie i odpówiedź ia nią; 


Ludwik'(na stronie). , 
On ukarze kłałneę — 
Tem lepiej, (Głośno). Zwołać dwór! 
Bubek (na str.) 
"Jeśli zaprzeczy, 
To wzgardę króla ściągnie na gię pewnie. ` 
Gdy się zaś przyzna, to Maryja dumha 
Nigdy potwarcy pokochać nie zdoła. 
` (Odchodzi). 
i Elżbiota. 
Więc to nie ef Żali zwiódł nas Bubek? 
. y p 0 r: 4. F 


Act Ludwik. 
więc tak było? to prawda, Aporze? 
I tyś się chwalił chełpliwym jężykióm, 


najrozmaitszych narodo-. 


` | że słabość czuje to dziewczę ku tobie ? 
„| NTS! to nie prawda! ty kłamiesz! 


| Czyż jednem uchem choć 
„| — Poświadcz królowo! kiedy dworskie damy 


| Kto twą kochanką dziś, a kto był wezofa 
(Tyś wierzył temu? Wierzyłeś, że starczy, - 


a p 


o niezwykłych ruchach wojsk w Bułgarjj, uwar 
żać należy za zupełnie nieuzasadnione, i że tylko 
bułgarskie władze graniczne wzywają podwładne 
sobie organa, a mianowicie żandarmerję, do śŚci- 
słego nadzorowania graniey. c Arh ey 

Słychać, że minister Sfrjański podał się 
do dymisji. M 


, 


Londyński Standard dóniósi, że car. polecił 
Nelidowowi przepiowadżenie. pokojówego rozwią- 
zania sprawy kreteńgkiej. ` 


pam nt ec A Z R PY A 


- Proces Boulangera. 


Zeznania Bureta, o którgęh wezoraj. wąmian- 
kowaliśmy, podaje Cocarde słedle, aktów irzędo- 
wych. jak następuje : Enaria W F 
Przewodniezący: Rewijża domowa 
przedsięwzięta: u pana wykagała, że pożostawałeś 
w dość ścisłych z janerałem stosunkach. 
Świadek. Przedstawił mnia jeszcze b. 
minister wojny: Thibaudin. Zdawało mi,się, że. B. 
jest człowiekiem, który potrafi armię francuską 
postawić znów ma nogi. Odytej chwili byłem mu 
zupełnie uległym, czyniłam wszystko przez przy- 
jaciół i. dzienniki, aby został - ministrem, wojny. 


wiżję przytiełta G: Gzy 'to € miało rzeczywiście 


ozńaczać Generał d * 


i aai Stanie WEDT powiada Birat“ 


że kapitału do przedsiębiorstwa dostarczył nie» 

jaki baron Reinach, o którym wspomina list pe~- 

wnego Argons. ` à, ik rs 

` Przew, Cży później, gdy Bodłanget zpstał 

ministred wojny nie podjęto nowych usiłowsń? 
w. Owszem, ‘ale bez: skutku. 

„o do sprawy epóletów składa Świadek na- 


} 


stępujące zeznania; Skutkiem zniesieniń öpóletów: 
przez jęn, Lóvala poniósł ogrómne szkody fa- 


brykapt Dupuis. Ten zwrócił się do mnie z proś- 
bą,.abym postarał się o ponowne wprowadzenie 


epolętów i przyrzekł mi prowizji 20 ceńtymów. 
od.każdej za 2 franki sprzedanej pary, Odnio- 


ała pig z tem do Boulangera. Mieliśmy się dzio- 
lió zyskiem. Także tym razem zażądał B. odemnie 
pisemnego zapewnienia i z całą energią zabrał 
się do rzeczy. Polecił nas tąkże jenerałom Mer- 
cier i Gervais. Dupuisa listy stwierdzają, że obaj 
wiedzieli.o co idzie, Jenerał pisał mi: „W spra- 
wie Dupuisa zwróciłem się nie do samegv mini- 
stra, lecz do kogoś, którego rady on zawsze słu- 
cha. Możesz pan na mnie liczyć pod wszystkiemi 
warunkami“. ` gam . 
"Przewód. Co znaczy ten list jenerała? 
(Ózyta.) „Kitżą” na pana zawszó., Będę miał 
rywali w Tomnmrassinie i Tricoche'a. Pierwszego 
proteguje Gambótta, drugi jest zręcznym intry- 
gantem, ale brak mu wytrwałości. Możnaby pod 


|każdym wykopać dołki, nie wymieniając mego 


nazwiska. Ostrożnie |* 


A por. 
0,7, Mój: królu, - 
Kłamstwo nie' kala nigdy ust Apora i królu 
Ludwik |” 


Jakiemźe prawem? 
iadi. | i Apor. : ap À 
, “Nie miałdm ja prawa, 


Lecz miałem powód — jam NI to' wierzył, panie! Ja sam chcę kary 


~ Marja: 
Śmiałku zuchwały! zepsuty dworaku ! 
Jak śmiesz obelgi miotać w żywe oczy? 
Tyś wierzył temu! Na jakiej zasadzie ? 
Czyś z ust mych kiedy słodkie słyszał słowo? 


| Ozyś me spojrzenie, usmiech sehwycił w locie, 


Lub paź miłości" nosił ci orędzie, 
Wstążkę, kwist marny? Ozyliż ha twym paleu 


| Jaśnieje pierścień, Macji dar serdeczny? 3 


Ozy przy, kądzieli na wzór innych dźiewoząt ` 
Szeptałam, żeś ty taki lub owaki, | 
Że to twym błędem, vwo twą zaletą? 

słuchałam czasóm 


A Pośród chiehotów toczyły rozmowę" ' 


Tfu! o twych.sprawkach lub é twej podwice, 
Z Kim się w, ruzmowę, z kim się. w kłótnie 
a i ra ep À 


? i 


Byś mały palec podał 'mi łaskawie, 
A ja, jak głodny piós twą rękę schwycę ? 


|Wierzyłeś? nigdy! O, tyś zbyt: roztropny, 


Byś w takie rzeczy mógł.o Marji wierzyć! 

Lecz wyznać muszę, przezacny Aporz$, 

Że gdybyś wietzył, nie mógłbyś tak mówić! 
Więc wierzę tylko, żeś ty-w to nie wierzył. 
Wierzę, żeś żądzą chełpliwości gnany, ` ' 


Nie — prawdę mówił. tylko z' ezezej próżności 


Kłamstwa wymyślał! Tak, ö tak! 
SP] Apor -| ' 
A dt- (0, słdsznie ` 


** if Gierpliwą być mam! O, cierpliwość moja 
|, | Plami tę plamę, którą mnie skalałeś I 
(7: A Tyg wierzył temu! ` 


Lwowie, — Czwartek dnia l. Sierpnia 1889. 


~ ..Św. Tu odegrała rolę ambicja jenerała. 
Chciał zostać ministrem wojny. Sądził, że mu 
się uda wejść do ministerstwa Brissona. Zawiódł 
się jednak. Chciał potem wcisnąć się do mini- 
Bterstwa Constansa.  - 
; Buret, opowiada jeszcze o trzeciej sprawie 
liwerunkowej i oświadcza, iż jemerała opuścił, 
gdy tenże, mie potrzebując go już, stał się dlań 
omiębłym.  „Mieiiśmy, powiada, sprzeczkę przy 
rozstaniu. Wyrzucałom mu jego politykę. Bu- 
lanżer ofiarował mi 25.000 fr. za swe listy. Nie 
wydałem ich jednak“. 

Fabrykant epolet Dupuis zeznaje, iż przy- 
rzekł wprawdzie 20 ct. prowizji, któremi Buret, 


'|jat twierdził, miał się dzielić z swym przyjacie- | 


iem, nie wiedział jednak, że to nieczysta sprawa. 


Buret mówił mu o Granecie, jako swym przyja- . 


cielu. Dla Graneta rzekomo pożyczył Buretowi 
6.000 fr., których jednak Granet nie otrzymał. 
= / Br. Jakób Reinach zeznaje: Rokowania 
z ministerstwem wojny o wprowadzenie tabli- 
czkowej kawy pozostały bez skutku. Baron Rei- 
nach był raz z Buretem na obiedzie u Bulan- 
żera, nie wie jednak nic o tem, czy przyrzekano 
komu prowizję w tej sprawie. 

Józef Reinach, właściciel Republigue Fran- 
gaise, wie tylko tyle, że Bulanżer miewał podej- 
rzane schadzki z oficerami Garde repubkcaine. 
Billot i Jules Ferry prosili go (R.), aby pomówił 
o tem z Saussierem. Saussier oświadczył, że wie 
już o wszystkiem. Między popierającymi Bou- 
langera i przygotowującymi zamach znajdował 
się także anarchista Eudes: 

© "B: min. Granet zeznaje, iż raz na prośbę 
Boulangera przedstawił jenerałowi Campenón 
Marechala. Zaprzecza jakoby pozostawał w jakich 
stosunkach pieniężnych z Buretem. Zapłacił wia- 
'domych- 6.000 fr. aby uniknąć skandalu. 

Świadek Alibert miał słyszeć, iż Bulanżer 
wydźje pieniądze przeznaczone `na służbę wy- 
wiadowczą; na reklamy ;za granicą i że roztrwo- 
| nit 4*/, miljona zaoszcządzonych przez Oampe- 


:| tona: Szefem służby wywiadowczej był wówezas 


(pułkownik Vincent, który między swymi ajen- 


pułkownik - Vincent przybył, Bulanżer żądał 
pieuiędzy prawdopodobnie na reklamy, Vincent 
odmówił mu. Wkrótce potem przeniesiony został 
Vincent. do Algieru, W owych czasach dziennik 
„Feenement znajdował sie w kłopotach. Dzienni- 
|karz Ghampsam głogił, iż rząd zapłacił redakto- 


:|.rowi tego pisma, panu: Magnier -90:000. « Ozy je- 


Anak te pieniądze .poehodziły z. ministerstwa 
„wojny nie wiadomo. Bulanżer żył wówezas bar- 
dzo wystawnie. Zapłacił nawet 60.000 fr. długu 
ejeowskisgo, Utworzył się był już wtedy komitet, 


dzy państwowej. . 
Św.. Alibert twierdzi, że hr. Dillon'zamówił u 
„| Siemensa w Berlinie kabel i-pobrał za to 4,000.000 
„prowizji. Kabel kosztował 40 miljonów. Utwo- 
frzono kasę bulanżystowską, do której włożył 
|Dillon 100.000, a. Rochefort, raczej zaś ukryty 
‘za nip Talleyrand-Perigord, drugie 100.000 fr., 
Skłądali też i inni. Na rzecz. Bulanżera werbo- 
‘wano studentów. Dalej opowiada Alibert, iż Bo- 
ichefort ze wspomnianej kasy pobrał 100.000 fr., 
które wypłacił mu bank Macquarta. rue Lafitte. 
„Nadesłał te pieniądze Kópelschneider z Bazylei. 
- . Na zarzuty pism. bulanżystowskich jakoby 
Alibert. był szpiegiem, odpowiada tenże, iż już 
sama jego sytuacja majątkowa chroni go przed 
podobnem podejrzeniem. 


* LJ 


* z 

O sposobie, w jaki powyższe dokumenta 
komisji śledczej do rąk redakcji Cocardy doszły, 
wykazało zarządzone w tej mierze dochodzenie, 
©ś następuje: Przed ośmiu dniami oddano ma- 
nuskrypt protokołów śledczych do drukarni se- 
natu, cślein złożenia i odbieia 300 egzemplarzy. 
Robotnikom przy prasie odliczono papier i wie- 
czorem musieli oni tę samą ilość egzemplarzy 
odbitek doręczyć. Zepsute odbitki zostały zaraz 
zniszezone,. z dobrych egzemplarzy był każdy 
numerowany, œ klucz od magazynu, gdzie je 
złożono, przechowywał pompier, mający straż 
w senacie., Ten gasiciel ognia był jednak sam 


Gniew wzbiera, pani, w twem szlachetnem sercu I 


| Masz prawo lżyć mnie! Jednak — bądź ciór- 
| [pliwa ! 
Marja. 


Apor. 
Już nie wierzę więcej! 
na się w takiej pełni, 
By żądza zemsty syta jej widokiem 
Wołała sama: Dość l 
Marja. 
| Sprawiedliwości 
Nie zemsty pragnę. 
por. 

O, tyś dumna Marjo! 
I całkiem słusznie. Jam zarówno dumny! 
Gdy 'jednak władzę złożę w twoja dłonie, 
Abyś tę hańbę, którą cię splamiłem, 
— Przed królem, dworem wobec zgromadzonym, 
W zdwojonej mocy na mą głowę złała, 
Tak, że mej doli jaśniejąca; gwiazda 
Kopcąc zagaśnie jak groszowa świeczka, 
Że miecz mój.złamię i porzucę szpetnie 
Ten dwór królewski, który światem dla mnie, 
Dwór, w którym odtąd szydzić ze mnie będą: 
(Gdy topór taki o zatrutem ostrzu 
Złożę w (wom ręku i zawołam — uderz! 
Qzy dość ci będzie? 


Marja. 
Nie rozumiem ciebie. 
' Ludwik. 
Co on zamyśla? 
Bubek (nadchodzi). 
ubek 


Królu, dwór nadchodzi 
(Ludwik siada na podwyższeniu, obok niego 
Elżbieta. Dwór ustawia się a w jego gronie jest 
s Toth, Szimon, Szerdai i Serwacy). 
'Serwaey (na stronie). 
"Jakoś tak muchy brzęczą dziwnie! Pan mój, 


(ami miał niejakiego Geissena. Gdy raz do biura 


*który. „chciał, Bulapżera: „postąwić na- czola- wła». 


"|. 
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dość zapalnym, gdyż dał sobie wyłudzić kluet 
przez Joannę Neveux, faleerkę drukarni sena- 
ckiej, która pod pozorem, że w magazynie coś 
zapomuiała, sama tam powróciła, Dziewczyna ta 
została jako poszlakowana o wykradzenie doku- 
mentów uwięzioną. Przy uwięzieniu zachowywała 
się bardzo spokojnie i twierdziła, że jeszcze inna 
s faleerek miała być później w magazynie dru- 
arni. 


| Z po za-Adlaatyku. 


| Dnia 14. października r. b. ma się w Wa- 
szyngtonie: zebrać wielki kongres wszystkich 
państw amerykańskich, którego colp zagługają 
na baczną uwagę Kuropy. Program kongresu, 
który zwołują Zjednoczone stany północnej Ame- 
ryki, obejmuje następujące punkta: Obmyślenie 
,środków pomyśliego rozwoju ludów wmerykań- 
„skich i skutecznego zapobieżenia nadmiernemu 
| wdawaniu się państw europejskich w sprawy 
amerykańskie; zaprowadzenie ożywionej: koriu- 
nikacji parowcowej między portami wszystkieh 
państw sprzymierzonych; ujednostajnienie przes 
| pisów ełowych wszystkich państw ameryksń- 
i skich i zaprowadzenie «wspólnej granicy ołowej ; 
zaprowadzenie wspólnych międzynarodowych wag 
i miar i zespolenie międzynarodowych środków. 
w celu zabezpieczenia osób i własności, tudzież 
zaprowadzenia opieki nad markami fabryczne: 
mi; zaprowadzenie wspólnej monety ; ustanowi 
nie sądu polubownego dla wszelkich możłiwych 
zatargów i nieporozumień między państwami 
amerykańskiemi; rozszerzenie i pomnożenię gto: 
sunków między państwami do ugody tej.przyBię: 
pującemi. i 46 
W Paryżu, zkąd nadeszła powyższy wisdo. 
mość, mniemają, że program ten, mający. RA: pos 
zór związek cłowy na celu, zdąża w, gruncie: 
rzeczy do wytworzenia wielkiej politycznej: ligi: 
państw skonfederowanych pod przywództwem. Zje- 
dnęczonych Stanów północnej Ameryki. W celu: 
zwołania kongresu agitowano oddawna. Z Ame-, 
ryki północnej uwijało się pełna ajentów po, 
wszystkich państwach amerykańskich, aby je dig 
przewodniej myśli kongresu pozyskać. . Nie. ma 
też wątpliwości, że większa część ludów romań- 
skich środkowej i południowej Ameryki weżmie 
w nim udział. wiał r x 
W kołach politycznych paryskich kładą na- 
cisk na to, że rządy europejskie nia mogą po%0- 
stać bezezynnemi wobec takich usiłowań. Od nich. 
‘to powinny wyjść ostrzeżenia zomańskich pań. - — 
Amerykańskich, zwięcające ich. nwagę„aa Rioba 
pięczeństwa, grożące ich interesom ekonomi-- 
cznym i swobodzie ich akcji ze strony Źjedno- 
czonych Stanów północnej Ameryki. Ostatnie. 
stają się coraz więcej państwem przemygłowem: 
i potrzebują ustalonych miejse zbytu na gwe wy- 
roby. A ponieważ te wyroby gorszemi pra 
od wyrobów europejskich i dlatego w, Europie: 
zbytu znaleść nie mogą,. stara się Unia północne= 
amerykańska o to, aby zyskać na Bie stały. od- 
byt w Ameryce. Gdyby jej jednak przyszło 
współzawodniczyć z wyrobami europejskiemi, nie. 
wytrzymałaby z niemi najmniejszej konkurencji; 
Stara się więe dojść do tego celu drogami krę- 
temi i zdobyć wyłączny targ na swe wyroby 
przez zaprowadzenia związku celnego, wyklucza=" 
jącego wyroby całej reszty świata. Aby ukryć 
rzeczywistą dążność programu kongresowego :- 
opanowania wszystkich targów amerykańskich; 
w interesie swego przemysłu i zasypanis ich, 
wyrobami swemi, gorszemi a droższemi od euro- 
pejskich, używają Zjednoczone Stany podstępnie, 
popularnego hasła solidarnej obrony przeciw 
wszelkim nieprawnym wdawaniom się państw. 
europejskich w wewnętrzne sprawy państw ame- 
rykańskich. Wypada więc użyć wszelkich środ- 
ków, aby ludom amerykańskim otworzyć oczy 
i dać im poznać zgubne dla nich a niechybne 
następstwa zaproponowanego przez Unię pro- 
gramu. z . 
Program kongresu, którego autorem ma być 
sekretarz stanu Blaine, jest rzeczywiście sprytnie 


Jak widzę, w jakichś wielkich tarapatach ! 
Twarz ma poważną — pewnie głupstwo palnie 
(Wchodzi w tłum.) . i 
Elżbieta. - 
Oo on cheo zrobić? 
Szimon (do Bubeka). 
Czy on się przyznał? 
Bubek. 


Nie. 
Oby się wyparł! 
Apor (występuje przed króla). 
Królu i królowo! 
Opiekunowie tej panny, pozwólcie, 
Bym tu publicznie do niej zwrócił głowa. 
Ludwik. 
W jakim zamiarze? 


d 


por. 
Miłościwy panie, 
Celem mej mowy — okazać wszem wobec, 
Ze me mniemanie o tej zaenej damie 
! Nieskazitelnem, czystem jest jak ona. -' 
— Wniesiono skargę, żem ją lekceważył. 
Ludwik. 
I cóż ty mówisz na skargi tej słowa? 
Apor 

To, że ją sędzią robię w swojej sprawie. 
Proszę o rękę jej. 

B u b o k (zapominając się). 


Dla kogo? 
Apor (nie odwraca się). 
Dla mnie. 
Bubek. 
Po takiej krzywdzie — 
Elżbieta. 1 
To zaenie — i mądrze I 
Apor. 


| Rzekłem, że nic mnie do tego nie skłania 


T cień blady nadziei z jej strony. 


A choć rekuzę otrzymam, nie mniejszą 
Niż teraz będzie cześć ma dla tej damy, 
Dla enót jej bowiem żąda jej me serce. 


! Ślubuję przeto, że gdy mnie nie przyjmie, 


2 
óbmyślonym zamschem na wolność handlową | pomną nietylko najstarsi ludzie, ale i obserwałacja |wili w chwili wypadka a letuiem mieszkania wj bęhałer wolności do układa naczelne dowódatwe dh - Popp. a a E a zamachem na wolność handlową 
wszystkich ludów amerykańskich, w wyłącznym 


interesie państw północnej Ameryki, ze szkodą 
Europy, a pokryty zręcznie znaną od dawna a 
w Ameryce wielce popularną „zasadą Monroe“, 
posuniętą podstępnie do ostatecznych granie. 
„Ameryka dla Amerykanów* brzmiała doktryna, 
jaką postawił Monroe, a „Ameryka dla Ameryki 
północnej“ oto nowa doktryna Blaine'a. 

Oprócz względów, na które już z Paryża 
zwracają uwagę, powinny państwa europejskie 
pamiętać jeszcze i o tem, że przyjęcie zasad za- 
mierzonego kongresu waszyngtońskiego odebra- 
łoby też kanałowi panamskiemu znaczenie wielko- 
światowej linii komunikacyjnej, a punkt progra- 
mu, tyczący się zaprowadzenia wspólnej ame- 
rykańskiej monety, wytworzyłby nowe trudności 
w ostatecznem uregulowaniu stosunków waluto- 
wych, do którego tak naglące nawołują potrzeby. 


KREWETEK APRROZCZZNANEW 


Kronika miejscowa i zamiejgcowa. 
Lwów dnia 31. lipca. 


* Wianowania. Minister handlu zamianował 
oficjałów pocztowych Ferdynanda Kozłowskiego w 
Taraopolu, Edwarda Polera we Lwewie, Marcelego 
Sławińskiego w Kołomyi i Antoniego Matulę we Lwo- 
wie kontrolorami pocztowymi, a mianowicie : dwóch 
pierwszych dla Krakowa, Sławińskiogo dla Kołomyi. 
a Matulę dla Stanisławowa. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Stałymi | 
nauczycielami Mikołaja Węgrzyna w Dubryniowie, 
Stanisława Filara w Żarnoweu, Erasma Jasiewicza 
w Łężynach i Leona Lalickiego stałymi nauozyciola- 
mi szkoły otatowej w Dukli. 

* Marszałek krajowy hr. Tarnowski po- 
wrócił onogdaj wieczór do Lwowa i objął urzę- 
dowanie. 

* 0. Wład. Przewłocki, jenerał zakonu OO. 
Zmartwychwstańców, przybędzie w połewie miesiąca 
sierpnia do Lwowa dla konsekracji nowo wybudowa- 
nago kościoła 00. Zmartwychwstańców. 

* Zmarli we Lwowie: Józef Antoni Morawotz, 
w 49 r. życia. 


W tych dniach w Warszawie zmarło dwóch i 


starców, którzy niezwykłego doczekali wieku, bo 90 
r. życia. Obaj: Franciszek Sendzimir i Franciszek 
Grudsiński, byli niegdyś obywatelami ziemskimi. 

W d. 23. b. m. zmarła w Warszawie Jadwiga 
z Jaczewskich hr. Adamowa Rzewuska, znana zarówno 
na polu literackiem, jakoteż i ze swojej działalności 
filantropijnej. Jako pani pełnej cuót i chrześcijańskie- 
go miłosierdzia wiele zawdzięcza Towarzystwo kato- 
liekie dobroczynności w Petersburgu. Zwłoki jej po- 
grzebano w mogile rodzinnej w Pohrekyszczach. Stratę 
jej opłakuje trsech synów, z których jeden Stanisław 
hr. Rzewuski dał się poznać na polu literatury dra- 
matycznej. 

* [osowanłe sędziów przysięgłych. Na IV 
zwyczajną kadencję sądów przysięgłych, która w tu- 
tejisym sądzie krajowym karnym rozpooznie się d. 
2. września br. zostali wylosowani jako główni przy- 
sięgli pp.: Adolf Siwek stolarz, Adolf Silbermann 
piekarz, Markus Berl Eichler rzeźnik, Aleksander 
Micewski wł. dóbr, Stan. hr. Wiśniewski, Piotr Waj- 
da wł. realności, Alojzy Wiktor Grott kupiec w So- 
kalu, Wilhelm Stadnicki kono. Wydziału kraj., -Zy- 
gmuni Kieszkowski kontysta, Jędrzej Grabowios wł. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnin 1. CETT sęk _ |||. 1-.....iltu AE PODA A || || ||| Lm _ agp ak 1 1889. 


pomną nietylko najstarsi ludzie, ale i obserwaterja 
najstarsze, 

* Burze. Z Węgier nadchodsi jeszcze dodatkowa 
wiadomość o wielkich szkodach, które zrządziła Cisa. 
Nadto kilka stacyj telegraficznych noierpiało od ude- 
rzenia pioruna. W Szathmar naczelnik stacji zestał 
zabity. 

W okolicy Cięszysa Skutkicm eberwania się 
chmury wylały w wielu miejscach rzeki. 

Z Morawskiej Ostrawy donoszą pod d. wozo- 
rajszą. Cała jedna część miasta skutkiem wystąpienia 
s brzegów Ostrawy zalana. Połamane liczne sprzęty 
domowe, unoszone falami i pozrywane mesty wska- 
sują, że wylew nie małe psczynił szkody. 

Krytyczne dnie Falba nie penini nawet Chin. 
Ostatnia poczta chińska przynosi wieści o straszliwej 
burzy, jaka nawiedziła dnia 29. czerwca Hongkong. 
Ulewa rozpoczęła się o godzinie % w necy i trwała 
bez przerwy 36 godzin. Dzielnica miasta nazwana 
Wiktorja położona jest u stóp i na steku góry, ma- 
jacoj 1800 stóp wysokości, co pogorszyło jeszcze sy- 
tuacją, gdyż strumienie deszczu jak rwące potoki 
spływały po pochyłości. Znaczna przestrzeń siomi 
obsunęła się na ulicy, wiodącej z miasta na szczyt 
góry. Gdy zaświtał dzień $0. czerwca, domy na 
Queen's Rond, w dzielnicy handlowej, pełne były 
wody; wiele z nieh lożałe w gruzach, a towary ule- 
gły zniszczeniu. Komunikacja telegrafitzna przerwana. 
Wszelki handel ustał, a mieszkańcy wraz s wejskiem 
zajęci byli tylko ratowaniem życia i mienia. Chorych 
musiano z szpitala wynosić, gdyż woda podmyła fun- 
damenty. W ohwili, gdy bursa szalała, pękła jedna 
z głównych rur gazowych i wszędzie zaległy oiemne- 
ści. Ośm osób zginęło od pioruna, a liczba tych, 
którzy znaleźli śmieró pod rumowiskami walących 
się domów, nie jest jeszcze wiadoma. Środkowa część 
miasta jest jednym stosem gruzów. Ulice i dregi do 
przejścia niemożliwo i na kilka stóp pekryte piaskiem 
i mułem. W przeciągu tych 36 godzin spadł dentes 
na przeszło 30 ocali, to jest trzy raty wyżej, nik 
przocięciowe w całym miesiącu uzerweu  pedozaś 
osiatnich lat dwudziestu. 


* Panu Marjanowi Stipalowi , właźcicielewi 
ujeżdżalni i nauczycielowi jasdy. kennej, dzień wezo- 
rajszy musiał dać dużo emocji. Syn jege i najpeję- 
tniejszy uczeń, Jan — pierwszy ras wystąpił publi- 
oznie, — popisująe się w eyrku w wyższej szkole 
asd 

Š Ujmująca pewierzchowneśó młodego bory — 
pewność, z jaką prowadził konia — elegancja i spo- 
kój, zwłaszcza gruntowna  znajemeść trudnej sstuki 
jełdżenia, uczyniły na zaciokawionej a licznie zebra- 
nej publiczności bardzo dodatne wrażenie, i huczne 
wywołały oklaski. Publiczny ton popis zarówno do- 
brzo zaleca ejoa jak i syna, dzielaego. nauczyciela i 
pojętnego ucznia. 

* Pojedynek. Między majorem Robertem Erbe- 
nem i porucznikiem Radulcylczem a 1 p. huzarów 
odbył się, jak doneszą z Budapesztu, krwawy poje- 
dynek pod Kikinda. Erben rozspłatał swemu A 
wnikowi czaszkę, sam zań odniósł rany w ramię i 
czoło. 

* Stan powietrza. Obserwatorjam askoły poli- 
technicznej dononi 31. lipca: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr z zachodu, niebo całkiem sa- 
chmurzone, a powietrze wilgotne i nader mily 

Średnia temperatura doby była 14'1* O; naj- 
wyższa 10'£0 C, najniższa 12'5e O. 

Po poładniu i w nocy padał deszcz, którego 
łączny opad wynosi 4'5 mm.; dziś rano dessos ustat, 


resl., Platon Kosteóki, Michał Kulman rolnik, Rafał | niebo poczęło się wypogadzać. 


Parnas wł. real, dr. Bdw. J. Kwolewski kandydat | 


adw., Ladwik Fedyk wł. resl., Julian Obertyński 
adj. gal. tow. kred. stemsk., Wawrzyniec Matyskie- 
wies wł. real., Wład. Korzeniowski dziersawca, Igna- 
cy Papara wł. dóbr, Jan Piotrowski adj. gal. Tow. 
kr. s., Julian Małuszyński urzędnik, Marein Müller 
kupiee, Auroli Urbański zast. dyr., Mojżesz Gelber 
dzierzawea, Franciszek Moser mosiężnik, Anteni | 
haj rolnik, Karol Nadwodzki inspekter tow. asek., 
Feiwel Rentsehner kupiec, Jan Szwejkowski urzędnik 
kr. tew. w. u., Włodzimierz Niezabitowski wł. dóbr, 
dr. Emanuel Roińaki, Jan Epler dzierzawoa, Karel 
Jenierkowski wędliniarz, Juliusz Zdanowski urzędnik, 
Adam Brochocki wł. dóbr, Walery Kaszyński adj. 
gal. kasy ossozędności, 

Jako zastępcy : pp. Rudnicki Wład. wł. real., 
Kowalski Feliks kupiec, Kruszyński Kajetan oukier-' 
nik. Karol Jan Pokorny kupiec, Michał Spożarski in- | 
troligator, Paweł Starzyk księgarz, Zygmunt Sochacki | 
likw. Tow. w. u., Wilhelm Seyfarth kupiec i Fran- | 
oiszek Frankowski rzeźnik. | 

* Temperatura. Oziębienie aury, jakie w lipeu . 
nastąpiło na eałej północy Europy, należy do nad-- 
zwyczajnych zjawisk. Podobnie z mieniła się tempe- 
ratura w jipeu w latach 1735 i 1963 według spra- 
wozdani. obserwatorjum pesersbarekiego, którogo ba- 
dania da < ują sig od r 1843. Dnia 14. i d. 16. lipca 

w wymieni onych latach średnia temperatura wynosi- 
m 11,2, wsględna 11.0 st. Celsjusza. W tym zaś 
roku tylko 10.6. W ogóle tegoroczne lato obfituje w 
niespodzianki meteorologiczne: w maju panowały u- 
pały afrykańskio a teraz mamy zmianę, jakiej nie 


To słożę wszystkie stopnie, dostojeństwa, 
Blask wszystek, którym imię moje świeci, | 
Opuszczę dwór ten i jak żołdak prosty 
Pójdę w obczyznę! 
Marja. 


Ach I 
Apor. 
To jest świadectwem, 
Jak wielce Apor Marją Drugeth ceni! 
(Klęka przed nią mówiąc z cicha.) 
Masz topór w ręku — Marjo, uderz śmiało | | 
Elżbieta. 


Ludwik. 
Gwałtem ! 
Elżbieta. 
Miłość zawsze gwałtem. 
Ludwik. 
Jednak nie zawsze bywa gwałt miłością ! 
Ja nie przypuszczam — 
Elżbieta (powstrzymuje go). 
Cicho ! Marja mówi ! 
Marja. 
Proszę cię, nie klęcz ! 
por. 
Z ust twych jedno słówko 


Już ją ma! 


Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
=, się w Kurlandjiz zwyżką 770—765 w fswaj- 
eacji 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dzić o 9 rano 759 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 31. lipca: 

__ Wiatr zachodni, średnia temperatura doby oko- 
ło 15° O, stan nieba "zmienny, a powietrze wilgotno 


i nader niespokojne; deszcz chwilowy, opad sie- 
znaczny, 

* Jntro, d. 1. sierpnia: ów. Piotra w ok: — 
św. Iłyi Pror. 


— 0 samobójstwie posła Klinkoscha na- 
ehodzą następujące bliższe szczegóły : Okazywał en od 
łuższego czasu przygnębionie umysłowe. Daia 28. bm. 
ano służąca wszedłszy © godz. 7. do sypialni jege 
ty ulicy Augustjsńskiej nr. 8. znalazła go bez ży- 

à ze szpadą po rękojeść w piersi wbitą. Położenie 

c ła i wszystkie okoliczności wskazywały na to, że 
+ nkosch sam zadał sobie oies śmiertelny. Sprowa- 
dzona komisja sądowo-lekarska  skonstatowała, że 
śmieró nastąpiła natychmiast i te znacznie przed pół- 
nocą. Klinkosch liczył lat 59, był on właścieielem 
majątku ziemskiego Pfaffstädt w Austrji wyższej, rad- 
o3 giełdowym, eras właścicielsm protokełowanej fir- 
my bankowej „H. Klinkosoh*, w budynku giełdowym 
na Schottenring nr. 16 się mieszczącej. Był też do- 
putowanym do Rady państwa z miast: Ried, Brau- 
nau, Mattighofen i Sehńrding w Austrji wyższej. 
Klinkosoh pozostawił żonę i dwoje dzieci, którzy ba- 


W którejbyś raczej przebiła me serce, 
(Niźli za męża mnie wzięła. 
Marja. 
Ja widzę, 
Że ty mnie woale nie c zaką — o sgoła ! 


po 

Reke odtrącić chcesz moj 4 — dość ręki, 
Na cóż ci serca do tego potrzeba? 

Marja. 
Nie odpowiadasz na moje pytanie. 
Ozy ty mnie kochasz, pytam. 

Apor. 

Szczęście moje 

(Składam w twej ręce. Lecz pókiś mym sędzią 
| Na to pytanie nie dam odpowiedzi. 

Marja. 
I ty nie pytasz czy ja kocham ciebie ? 

OT. 


p 
| Nie pytam. Przyjmiesz mnie — to będę wiedział. 


Marja. 
Więc ja — przyjmuję. 


Apor (ry wade się). 


M! 4 R. 
Cieszysz się nawet ? 


or 
Może mnie podnieść. „Tak“ lub „nie“ tem słowem ! | Ja — kocham ciebie ! r 


> , Marja. 
Dobrze więc, panie, ja — BE tobie I 


Maryjo Drugeth I Nigdy Biz w życiu 

Jam przebaczenia nie żebrał u ludzi — 

Więc albo panem twoim stąd powstanę, 

Lub — pokutnikiem ! 

Marja. 

O, pyszny Aporze, 

Tak koisz rany, które sam zadałeś? 

Więe za pokutę A być mężem moim ?! 
por. 

Pokutą dla mnie jest to, że cię proszę 

O twoję rękę w takiej właśnie chwili, 


Elżbieta. 
Panie, kto miał słuszność? 


dwik. 
Znaj ty swoję Marją, 
Ja znam Apora i drżę — bo szalony! 
Elżbieta (do Marji). 
Mów śmiało dziecię, a inir dojrzale, 
Ma 
Królowo, królu, ty, który "Apora 
Kochasz, przysięgom jego wierząc stale, 
Mój rozum nie fest bystrzejszym od twego, 
Więc ja mu wierz i będę mu żoną! 
(BI ieta (js ja): 


Kto zna ją lepiej i 


wili w chwili wypadku na letniem mieszkaniu w 


Munderfing pod Liscem. 

— Q0 senzacyjnem zdarzenia denoszą z Wie- 

dnia. W mareu r. 1888 aresztowanym zestal pera- 
ozaik husarów Karol Herrman ped zarzutem współ- 
udziału w zbrodni pepełnionej wespół s pewnym le- 
karzem na własnej żonie. Zasądzony, został jednak 
uwolnienym z powodu niepoczytalności i eddanym de 
zakładu umysłowo ehorych. Uciekał stamiąd dwa ra- 
zy. Pierwszym razem udał się do rodziców w Gracu, 
którsy go ponownie oddali do zakładu, przed kilku 
dniami zać do p. Pernerstorfara, któremu sałą sprawę 
wyłaszezył, i HTE wospół z swym zastępcą dr. 
Bondym gerąco się nim zajął. Obecnie krzątają się 
oni ekoło zebrania dowodów dla wykazania, iż Herr- 
mann umysłowo chorym wcale nie jest, że nie do- 
puścił się zbrodni, zB którą go skazano, i że cała 
sprawa jest niegedną maochinacją ze strony krewnych 
Herrmanna i jego żony. 

— Bznurującym się paniom. Profesor uniwer- 
sytetu w Marburgu dr. F. Marchand przypisuje ozę- 
stę tworzenie się kamyków żółciowych u kobiet 
nosseniu ciasnych sznurówek. (iłównym powodem 
wytwarzania się kamyków żółciowych, twierdzi on, 
zdaje się być przedewszystkiem zmieniony skład 
ohemiesny kółci. Wszystko, co się przyczynia do 
zagęstnienia żółci, a więc w pierwszym rzędsie sam- 
knięcie dróg, któremi żółć odpływa z pęcherzyka, 
szozególniej, jeżeli żół wydzielana obfituje w części 
stałe, daje pewód do tworzenia się siarnistych osa- 
dów, z których nasiąpnie tworzą się kamyki. Pę- 
cherzyk żółciowy jest na wątrobie w ten sposób 
umieszczonym, że łak żebrowy przypada na dolną 
osęść jego i na kanalik żółciowy. ŻÓł6, przes wą- 
trobę wydsiolana, spływa do pęcherzyka tylko w pau- 
sach procesu trawienia w kiszkach, głównie więc 
w nocy, w godzinach nadrannych. Skoro więo pẹ- 
chęrzyk wypełnia się w nocy, a przez dzięń uci- 
śniony sznurówką, nie może wydalać swej sawarto- 
ści de Kkiszek, Kkółó więc zatrsymujo się w nim i 
i 5RZĘSZOZA się, dając powód do tworzenia się osa- 
dów i kamyków. Ms to miejsce szczególniej u ko- 
biet sażywnych, których żółó sama pracz się jest 
skłonną do wydzielania osadów, a które, choqe mieć 
ładną figurę, ściągają się właśnie najbardziej, uoi- 
skają przewody żółciowe i stąd też najczęściej oler- 
pią na kolkę żołciową. Profosor Marchand przypu- 
azeza takie, że moone sknurewanie się jest jednym | 
z momentów, usposabimjących do tworsenia się raka 
pęchersyka i przewodów żółciowych. 


— Zbiory Bazylewskiego. Zoszyt lipoewy mia- 
sięcznika Noto' zawiera ciekawe szczegóły © kollek- 
cji stareżytniozej Bazylewskiego, w której znajdował 
się domniemany „Szozerbiee". Zbiory Bazylewskiego 
po wystawie w Paryżu 1878 r. kupiono do Ermitażu 
eesarskiege w Petersburgu za 6,000.000 fr. 

— Zgon pod rogami byka. W eięgu tegoro- 
cznych walk byków utraciła Hiszpania pod rogami ' 
byka jednege ze słynniejszych suoiob „espadasów *, 
Manuela Fuentas, znanego więcej pod imieniem „Beo- 
sanegra*, który poniósł śmieró na Plazza de Torres, 
w Baesa, w Andaluzji, wśród nostępująsych okoli- 
ozneńsi : Trzy byk! zbroczyły już krwią sweją arenę 
syrkewą, gdy wpuszosene ozwartego, młodo, trzyle- 
tnie zwierzę, sprewadzene świeżo £ okolic Salamanki. 
Naprzeciw czweronogiego szermierza wystąpił brat 
Boccanegra, zwany „El Melo“, lesz odrazu jakoś po- 
ozął sobie niezręcznie z rozjuszonem zwierzęciem. Im 
bardziej byk napierał, tem więcej szermierz począł: 
ustępować, aż wreszele znalazł aig przy samych asrau- 
kach, a tam nie miał jak gdzie dalej cię cofać. W 
eyrka nastała ehwila trwożliwego oezakiwania. Je- 
szese parę sekund, A „Kl Mele“ musiałby byó sgu- 
bienym. Boceanege -oitrzegi jednak- niebespieczeń- 
stwo, jakie zagrażełe joge bratu i bez namysłu po- 
spieszył mu s pomocą, Widzowie zaparli eddech w. 
piersiach. Trzymając espadę swoją między sąbami, 
skoczył Beccanegra przed byka i jednym ruchem s8- 
wiesił mu na regach swój czerweny płaszczyk. Byk 
został eślepieny na chwilę, a „El Melo“, uratowany. 
Huczny grzmot eklaaków ze wszystkich strou cyrku 
powitał ten śmiały postępek. Ale te właśnie stałe się 
fatalnom dla Bossanegra. Począł on dziękewać ukło- 
nami aa oklaski na prawo i na lewo i stracił przos 
to s oczu na chwilę siraszliwego byka, który zwrócił 
wię zaras ku niemu z powrotem. Boccanegra i tym 
raaem wskoczył na bok, ale było sapóźno | Jeden róg 
resjuszenego zwierzęcia dosięgnął ciała „espady" | 
przebił je pa wylot. Byk ze zdobyczą sweją pognał 
paro kreków, podrsucił nieszozęśliwego w górę, £ 
gdy ten legł u jego stóp nieruchomie począł go de- 
koła obehodzić. Wreszcie oddalił się, dumny se swe- 
go zwycięstwa, pedczas gdy publiesność, zapominając 
o nieszezęśliwym szermierza, wybuehnęła okrzykiem : 
sBrávo | Bravo el torol..* Wyniesiony z areny Boo- 
oanogra, zmarł W zapitalu w trzy gedsiny po ocale- 
niu brata, które zgonom swoim przypłacił. 

— Zajmujące listy. W Londynie wystawiono 
pobliesnie pewną ilość listów znakomitości , angiel- 
skich. Z trzech listów Gladstona traktuje jodem o „de- 
spotycznych pretensjach br. Ignatjowa, który zamię- 
rka z Petersburga uczynić nowy Rzym.“ Interesują- 


bohater wolności, że składa naczelne dowódstwo nad 
armią wogeską, ponieważ jego misja już się skoń- 
oryła. Carlyle daje radę w liście s r. 1848 pewno- 
mu młodemu literatowi, ażeby nie tracił odwagi z 
tego względu, że ma odosłano manuskrypt. Wsrusgo- 
nio wywołują słowa peety Tomasza Moore'a, w któ- 
rych prosi jednego ze swych przyjaciół, ażeby tenże 
uspokoił stolarza, wierzyciela. Karol Dickens tak pi- 
sze do pewnoge aspiranta literackiego: „Wspomnij 
pan na ten wiolki szereg młodych ludzi, piszących 
wiersze, a na drobną garstkę pootów. Spuść sią pan 
na te, że wszystko to, oeś pan czytał o nieszczęściu 
wypły wającem z fałszywej ambieji, niezam nie jest w 
porównaalu z rzeczywistością. * 

— Das ewig Weibliche. W znanych składuch 
kosmetycznych berlińskich sprzedają dziennio 202 kilo 
pudru, 117 kilo różu, 613/, farby do malowania brwi, 
50 pomady na wargi, 20»/, gliceryny i 69 kilo 
kremu. Roosnie więc damy berlińskie wypotrzebowują 
78,780 kilo pudru, 42.705 kilo różu, 23,356 kilo 
farby na brwi, 18.250 kilo pomady na wargi, 10.805 
gliceryny i 5. 775 kile goldkremu. 

— Wielki bankiet merów odbędzie się w d. 
18. sierpnia w Paryżu, a udział w nim przyjmą me- 
rowie 36.000 gmin francuzkich. Ten bankiet „mon- 
siro“ urządzony zostanie w pałacu Przemysła. 
` — Procese przeciwko płatnikom i dostawcom 
armii niemieckiej mnożą się ustawicznie, odkąd wła- 
dso poczęły baezniej patrzeó na paloe swym urzę- 
dnikem. Świeżo donoszą znowu, że bogaty kupiec 
w Minden. który przez długie lata był jednym 
z głównych dostawców dla Kolonii i Wilkelmshafen, | 
aresztowany został nagle i odesłany do berlińskiego 
więsienia śledczego. W Dreźnie zać aresztowano 
w środę pablioznie na ulicy pewnogo królewskiego 
dyrektora muzyki podobno za pobieranie prowizji 
przy zakupnie instrumentów masycznych. Nadto wy- 
toczono śledztwo dwom innym dyrektorom muzyki. 

— Mpldemia. W Warszawie i ekolloy panuje ; 
! obecnie epidemioznie dysentorja. 


— Agitacje złemskie. Niomieckie półarsędowe | ? 
dzienniki korzystają z nieurodzeju w Rosji, aby po- 
derwać jej kredyt sa granicą, Bapewniając, Że pro- 
stom następstwem  nieurodzaju tego musi być nieko- 
rzystna zmiana handlowego bilansu, a te postawi 
Rosję w niemożności spłosenia swoich finensewych 
zobowiązań. 

„W oddzielnym urzędowym cyrkularzu — jak 


| 


— P. Adolfina Zimajerewa, jak donosi 
warszawskie Słowo, rerpoessie swe występy gościn- 
ne w Warssawie w drugiej połowie sierpnia. 


— Wejciech Gerson wykeńcza nowy ebraz 
większych rozmierów. do którego treść zaczerpnął 
z historji. 

„Miojsce przyszłej wystawy dotąd jeszcze nie ze- 
stało wybrane. 


— Nowelkę Wiktora Gomulickiogo „Nioefor*, 
w przekładzie niomieckim Władysława Gumplowicza, 
zamieściło wiedeńskie pismo beletrystyczne An dor 
schönen blauen Donau. 

— Zmarła peotka. Meteor LENN 
blasku w świecie literackim ukazał się niedawno i 
zgasł saras w literaturze franouskiej. 
panny Hasden. Poetka, dziowozę '18-letnie, sgasła 
kilka miosięcy tomu ; dsienaiki w ciągu estatnich dni 
jej chereby drukowały Stale buletyny o stanie jej 
zdrowia, jako © tej, która, cheć tak młoda, miała 
ozas zasłynąć. We Florencji była oną przedmiotem 
konfereneyj specjalnych ; w Paryżu w kełach uozo- 
nych | literackich mówione o alej jake o czemó „nie- 
zwykłem." Utwory jej jednak prawie niedostępnami 
były ta jej życia, bo do pewnego ozaau nie chciała 
nio drukcwuó, dopiero śmierć drogę de mich otwarła. 
Słowem, ed lat dwóch wprawiała w podziw eałe iwe 
atoozenie, ma nieszczęście powiększyła tylko lioshę 
geniuszów zgasłych przedwoześnie. Nas, Pelaków, in- 
teresuje ten geniusz także i prsez to jeszoze, że po- 
etka pochodziła x rodziny mołdawakiej. owindłej w 
Peluee z indygenatera szlacheckim : dziad jej Tado- 
i usg Hasden, de którego niebószozka miała być szoze- 
gólnie pedobną moralnie i fizycznie, mówił zawsze | 
pisał po polsku (tłómaczył Kotzebuego). 

— Z niwy peetyckiej. Że abek pracy około 
roli, można także uprawiać postyczną nmiwę, na to 
destałosa do» odu jeden z ziemian gubernii łomkyń- 
skisj, p. Al. Schür, który sebrał obecnie wiązankę 
yła poszyj francuskieh i nadesłał je w tomiku 

t. „Głrinoementa do girouette“ (Skrzypienie chorą- 
giewki) de redakcji warszawokiego Słowa. P. Al. 
Sehtirr poehedzi z alsackiej rodziny, osiedlonej sda- 
wna w Królestwie a zasłużonej na polu oukrewni= 
etwa, jest bowiom synem nestora taj g:łęsi przomy- 
słu i wzorowog” gospodarza. Co jednak esobliwie ss- 
leea poezje młodego antora, to tłómaczenia polskieh 
poetów. 


piszą Mosk. Wiedom. — rosesłanym do setek ga- I A 


zet prowincjeaałnych, denoszą, że w Rosji zupełny 
nieurodzaj, spowodowany przez mrozy, upały, susły 
(dla większej pewności przytoozeno nawet zed 
nazwę spermophślus pulvus) i ewady. „Teras już; 


rozpoczęła się epidemiezna choroba, która "może być | 


nazwana tyfusem głodowym i choroba bydła, wywo- 
lana brakiem passy“. W Kałazinic naród umiera 
jakoby tysiącami, a to tem bardziej, że nie urodziły 
ani ogórki, ani kapusta, ani grzyby, „które służą: 
tam aa zwykły pekarm dla Jūdu“. Mirón z B. lipea 
miał zniszesyó wszystko prese, grykę i bwies, eony 


U 


podnieały się e 600/,, magazyny puste, 8 na bra 


handlowych nie ma żadnych sapasów I tylko w prsy- | 
staniach znajdują się snaczna partje zboża, które bẹ- | 
dą wysłane „de wewnętrznych gubernij państwa”. 
Mosk. Wiedom. przytotzywszy powyłszy wy- 
ciąg z cyrkalarza, pissą: „W Niemczech również ' 
panuje nieurodzaj, w Węgrzech toż samo. Czamżo ` 


l 


więc karmió się będą Niemey. jeśli w Rosji taki nie- | 
urodzaj, że na wywóz nie pójdsio nie?. Wiodsą oni; zdania ck. ministeratwa rolnictwa, ułożonego na 


debrze, że będą jedli ohlob rosyjski i że rosyjskiogo ; podstawie raportów, sięgających do Ż2. bm., atan. 
abeża trieba będzis kupić w rb. wigcoj aniżeli w ze- 
asłym. Oto, dlaczego stareją się oni obniżyć kura, nie 
bacząc na to, śe ©0 żyskają na kursie, te stracą na 


cenie chleba, która waka tych kłamliwych |włóśi 
Jeszoze więcej idzie w górę“ 


p cr o 
Teatr, literatura i muzyka. 


— (F. K) W sprawie odkrycia -najda- 
wniejszego druku polskiege. 
niki preyniesły ostatniemi dniami radośną nowinę 
o odkryciu najdawniojezego rzekomo druku palskiego, 
Szozęśliwym znalazcą jest p. Naske-Nakęski, jeden 
z bibliotekarsy pemocników brytańskiego muzeum, 
a drukiem tym jest hymn „Bogarodziea* wydruke- 
wany we wstępie do dzieła abtigm-- gnieźnień - 
skiego, kanelerza Jana Łaskiego p. t: „Commune 
incliti Poloniae regni prioślegium*" Odkrycie te 
byłoby w istocie radośnem i ciokawem, gdyby nie 
było, niostety, od bardze dawna jnż znanem, © czem 
każdy dowiedzieć się może, jeśli nie a większych 
prac monograficznych o „Bogarodzioy" „jak n. p. 
dzieła dr. R. Pilata, to ohośby z pierwsnege lepnzego 
podręcznika histerji literatury polskiej. 

Przy tej sposobności oadmieniamy, ża najda- 
wniejszy druk polski pochodzi x czasów e wiele wcze- 
śniojszych, a jest nim tekst polski medlitwy pańskiej, 
pozdrowienia anielskiego i składu  apostelskiego, 
snajdujący się w teologicznem dziele Rudelfa, bisku- 
pa wrocławskiego, drukowanem w Norymberdze r. 


eam jest pisme Garibaldiego, datowane x Bordeaux | 1475. (Per. „Piómiennietwo polskie. W. A. Macio- 


d. 13. lutogo 1871. 


Ludwik (schodzi z podwyższenia). 
Niech tak ci wiernym, j 
Życzę ci z serca ; lecz nie zapominaj, 
e hołdowniczą ras słożył przysięgę, 
A częściej kro w ięgi mee 
(dumnie). 
das" — nigdy l gh yź byłbym dochował ! 
lżbieta (skinąwszy na Apora). 
Teraz kz Hania i dla mej miłości I 
M arja (dumnie). 
Za tę pić którę mnie on złoży, 
Ręczę tak, królu, jak t swoję własną | 
p o I. 
Wyniosła, dumna, ma oblubienico | 
Ozełem ci biję za to zacne słowo, 
— Kocham cią sa nie! Szanuj mnie w tej mierze 
Jako ja siebie sam szanuję. Kłamaó 
Nie umiem, Przeto nie mówię ci wcale, 
E ty miłością pierwszą w w mojem życiu, 
Lecz to powiadąm, a. ty, słuchaj królu, 
— Marja jest moją ostatnią miłością ! 
Ludwik (bierze go na stronę). 
Ostatnią, mówisz? Cay wiesz to tak pewnie? 
por. 
Ja wiem — bo tak chcę! 
Ludwik. 
Niech 8 ak; niebieski 
Da silną wolę i — szczęście w dodat 
Trzeba | szczęścia, Aporzel (Głośno.) A kiedyż 
Wesele będzie... 
Aper. 


BR rr IE 
i 
aż Nie, toby 
Za prędko było. Ja ciebie, Aporze, 
Na Echis Joszeso,p par będę. 
SZYSOY. 
Na wojnie! 
Ludwik. 
Padwie na pomoe pójdziemy, 
W bój z tą Wenecją, która wiarołomnie 
Prze nas Da zownątrz, wewnątrz dołki kopie, 


W liście tym oświądosa stary | jowski* I. 827. II. „Dopełnienie* str. 48). 


: Qeeeo, Oarrary syn, weneckie wojsko 


jak jest dla mnie, będzie, : Pobił nad Piawą a naszej pomocy 


Do zupełnego trzeba mu zwycięstwa. 
Dziesięć WN jazdy tam poślemy. 
(Do Apora.) Ohcesz i pereiga 


Tak, Te lecz ohciałbym pierwej 
Ślubem się złączyć. 
Ludwik. 
A cóż Marja na to? 


Marja 

Prawem jest dla mnie te, co Apor mówi. 
Ludwik (po namyśle). 
Nie, nie! Ozłek wolny zawsze dzielniej walczy. 
(Do A pora). 
Rozważ mój synu. Ohcę byś w bój szedł wolny. 
Sprawa ta nieco za prędko mi poszła... 
or. 

Jam nie tak młody, a nierozważnie 
Krok najważniejszy przedsiębrać mógł w życiu ; 
A nie tak stary, by bezzębną Bzczęką 
Przeżuwać, panie, to, co już się stało. 
(Nie wiem, zaprawdę, i twą dziś w oczach), 
Ostatnia miłość ? Nie tryumf ostatni ? 
Prawda ? 


Tak tuszę, , Rajaśnia szy Panie, 
Od dziś mnie moje szenie. a apudeć. 
Ludwik 
Twe szczęście ! (Mąż to, co się zrzecze szczęścia, 
By tylko swego nie ugiąć uporu). 
Laczfi, mój druhu! Ja cię wciąż kochałem. 
Ozyś ty ay r 
Apor (wzruszony). 
ról mój tymi słowy 
Przemawia do mnie, a ja najszczęśliwszym 
Nie byłbym. z ludzi? Jestem nim, o panie! 
(Lndwik ściska go i prowadzi oboje w środek 
dworu). 
Panowie, damy, złóżcie im życzenia. 
Ja zań was proszę na ucztę do siebie, 


Wszystkie naszo dzien-- 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie sz targa zbożowego na 
Kleparzu. Kraków dniu 80.'lipca. Z powodu 
wyższych notowań zagranicznych stała tendencja 
utrzymuje się na targach naszych nadal. `" 

Trwające od kilku dni deszcze oraz nie 
wielkie ciągle dowozy zmuszają kupujących do 
uwzględnienia żądań dostawców, wskutek czego 
ceny z ostatniego targu utrzymały się. 

Płacono za pszenicę bisłę od Uk do 9:20 
| al. za czerwoną od 9:10 do 9'35 szl., za żółtą od 
do 9'20 zł.; za żyto od 7. 50 do 7:85 zł.; 
za jęcemień od 650 do 7*65 zł; za owies od 
7:60 do 7:75 sł. (z akcyzą). — "ME da 100 

kilogramów. 


Stan zbiorów w Anstrji. Wedle. spiswo- 


zbiorów tak się przedstawia: Zbiory żyta juź 
po większej części ukończone — w wielu okoli- 
cach vg już od połowy lipca — zbiory psz- 
nicy jęczmienia są wp toku, 
w RR okolicach już ukończone ; owies 
po większej etęści jest bardzo bliskim'dojrsonia, 
a owies jary w znacznej ezęści zebrany: Żyto, 
pszenica i - jęczmień wydały lub „kkpowiadają 
w krajach podalpejskich w” ogóle średnio ` dobre 
i dobre, szczegółowo zaś w Tyrolu w głównie 
w Tyrolu północnym i Vorarlbergu, dóbre ibar- 
dzo dobre żniwo. Średnio dobre i dobre zbiory 
zboża nuleży atwierdzić lub oczekiwać. także 
w nienależącej do pasu alpejskiego'części Górnej 
Auetrji, w okregach podkarpackich į w części 
Bukowiny. W Czechach nie rzadko spotkać aig 
można z óredniemi, dobremi i bardzo dobremi 
zbiorami, rzadziej w Morawie. Zbiory w innych 
okolicach -Czech i Morawy, Dolnej Austvji i 
w okręgach podkarpackich Galicji, muszą być 
uważane po większej części jako Średnio słąbe 
a poniekąd złe. 

Jako przecięciowo złe i bardzo sło muszą 
być nazwabe zbiory na Szląska i w Gslieji, 2 wy- 
jątkiem okręgów podkarpackich. 


Są te poezje 


Skargi na późno dojrzewanie, krótką słomę, , 


słabe kłosy, lekkie, płaskie i nierozwinięte wiar- 
no u wszystkich gatunków zboża, powtarzają się 


w większej części gr nadayłanych z tych . 


krajów. i okręgów, których zbiory oznaczono jako 
złe lub słabo mierne; również częste są skargi 
na śniedź w pszenicy i jęczmieniu. 

Stan owsa w różnych okolicach państwa 
odpowiada ocenom innego zboża, w niektóryc 


pork: i wodza chcę uczcić żegnając 

Sr razem — wódz bowiem. zaszozytno, 
Pokojn winion'przyniość nam prę ja iih 
On zaręczóny, lecz szczęście dopieřo“ „A 
Wywalczyć sobie musi. A więc baczność, 
Baczność, Aporze! Jako mąż niejadno 
Głupstwo zrobiłeś, lecz jako, u wodze, 
Jasna, spokojna, mądra myśl twa była. 
Niech się więc teraz nie stanie na opak: 
Byś mąż stateczny — wódz był nierosważny. 
M więc szęzęść Boże! 


Nie o Tokaj à się, panie | 
Samo twe imię wrogów szyki. zburzy, 
Niech król nasz żyje, niech żyje najdłażej I 
(Wszysoy wznoszą okrzyki i składają życzenia 
młodej parze. Dwór ustawia się do pochodu — 
podczas tego królowa zbliża się do króla.) 
Elżbieta. 3 
po odwlec sprawę. Czy nią wierzysz jeszcze, 
em ja przejrzała serce Marji? Miłość 
Ich łączy, zaś ich wierności — nie. maien 
Ni czasu siła, ni siła przestrzeni! 
Ludwik. 


|W czynach, być może, o myślach, nikt nie wie, 


Elżbieta. 


Ludwik. 

Czyż owoc jest na suchem drzewie? 
Elżbieta 

To, co ich dzieli, to ich też jednoesy. 


udwik. 
Tak, duma tylko! 
Elżbieta. 
Dość, duchu proroczy ! 
Odchodząc, do Apora i Marji napół rozdrażniona.) 
óż na całusa Apor się nie skusi? 
Aper obejmuje Marję). 
Widzisz? całuje | 
Ludwik. 
Całuje ? bo musi! 
(Zaslona spada). (0.4. u) 


Wątpisz ? 
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¿Ii „GAZETA NARODOWA z Czwartku doi L Sierpnia : 1889: 


[© CCN : 
jednak okolicach zasiewy owsa mogą się popra- dane: Stacja otrzymywała liczne zgłoszenia od 
wić, czego nie da się powiedzieć o zasiewach | przemysłowców i wydawała orzeczenia, oznacza- 
jęczmienia. i . „|Jące siłę świetlną nafty, zapalności nafty, analizę 
Również stan owoców strączkowych |ropy naftowej, analizę próbek ozokeritu, kwasu 
nie wiele różni się od stana zboża, w ogóle je- | siarkowego; łapka menilitowego i t. d. 
dnak móże być nazwany nieco korzystniejszym. W stacji zajmowano się sprawą rozkłady. 
Kukurudza, z bardzo małemi stosun: | olejów ciężkich mineralnych na oleje świetlne, 
kowo wyjątkami, odnoszącemi się do gruntów | opracowaniem m 'tódy. oznaczania parafiny. w. ro- 
piaszozystych, jest bardzo piękną i uprawnia do | pach naftach, olejach itp. Rezultaty tej ostatniej 
nadziei dobrego i znakomitego zbioru. Pod Ozer- | pracy zostały ogłoszone w fachowem piśmie ber- 
niowcami dochodzi kukurudza do 8 metrów wy- |lińskiem: Berichte der deutschen chemischen Ge- 
sokości. sellschaft in Berlin, a wyciągi z tej pracy po- 
Doniesienia o rzepaku każą przygotować | dały pisma zagraniczne: Cóthen - Chemiker - Ztg, 
się na zbiór mniej jeszcze pomyślny, niż go oce- | Wien-Chemiker - Zeitung, London - Journal of the 
niono w poprzedhiem sprawozdaniu (połowa zbio-.] chemical. society, Zeitschrift für angewandte Indu- 
pe-pomegiętnego) | © strie i t. d.. Profasór Pawlewski ogłosił w war- 
Kart of] e, oparły się w ogóle dość szczęśli- |-szawskim Przeglądsie technicenym pracę: „Eko- 
wie pornsze, a stan ich skutkiem ostatnich. -de- | Romiczua sirona galicyjskiego przemysłu nafto- 
ssezów znacznie się poprawił, tak,iż z wyjątkiem | wego*, i umieszezał sprawozdania z: fobót. dokó: 
niektórych okolic Wiednia i dość znacznej części mr rstych ne stacji, w wiedcńskiej Chemikór Ztg. 
Galicji, gdzie posucha zbyt długo trwała, wre- „Dla Wydziału krajowego stacja przedłożyła 
scie nisktóry okolie Czech i krajów nadalpej- | opinie w sprawie badań prof. Englera nad roz- 
skich, stan Kartofii może być nazwany pociesza- 


jowania!) Jak, podporucznik Giese donosi,j jenny „Fearlles* zawinął do zatoki Suda (na 

Busziri własnąsręką, zabił Niełsenąs © œ « || Krecie), drugi jest spodziewany: Przeznacze- 
Paryż d, 31. lipos. « Mimo? doniesjeń| niem jedyne tych okrętów. jest chronić ży- 

dzienników nie jeśtsprawdopodobnem; aby wy- | Cie i mienie poddanych angielskich w razie 

bory do parlamentu odbyły się przed końcem zgburzeń pokoju. 

września lub początkiem października. Wiedeń dnia 31. lipea godz 1 min. 50 po 
Zr'powodnwzburzenig na Krecie; Fran- | poładniu. Akcje kredytowe 306—. Akcje alpejskie 

cja za przykładem innych państw wysyła tam | Towarz. górniczego 71'90. Akcje węgierskie Banku 


P zę „iR he. | kredytowego '318-—, Akcje Banku anglo- austrjac- 
Wy sj wojenne dla achróny kk oich oby kiego 125—. Akcja Unionbanku 226'—. Akcje Ko- 


lei Karola Ltdwika 19250. Akcje kolei Północnej 
Petersburg d. 31 lipca. Zarząd pe- (I 


251.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 118—. 
tersburskiego okręgu wojóńnego rpzpisał do- | Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- 
stawe 800.000 metalowygh naczyń do goto- | wej 221 50. ; Akcje: kolei Liwowsko - Ozern. 236 25. 
wania i 1,200.000 drewiianych bijkłaków nk | A"i AEK SEK z 186—. Loey 

odę. Postanowiono oraz, cały potĘzebny dla Eau palne wpóżielneciąć 50. Akcje Tow. a 
wodę. Fostano „,CA4y potrzedny Qla (18-50. Galię. oblig. indemniz. 10450 Akcje kolei 
arinii zapąg. siana zakupić za granicą, i juk północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 215'75. Losy re- 
wyruszyli ajenci do Niemiec i Austro-Węgier. | galacji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- 

Odessa dnia 31. lipca. Słychać, że apa ES Akojo, Penksersjun 10725.. Bosyjeki 
w Kiszeniewie i innych miejscach, Besarabii, T A reka ar be A. = 0 
wybuchła cholera i kilkorb osób już umarło, papier. =m UA O gi ka —'—. Rèn- 
Rzym dnia 31. lipca: Zaraz po zwy. |ta £'/. węg. złoa 10085. 5°/, renta węg. papierc- 
kłych ki ket = wyruszy ‘eskadra | "*. 9460. Napoleondory 9:58. Marki niem. ——, 
włoska, po raz pierwszy, ¿dla -zwidzenia Try- a O r=gtczz 
estu, Poli, Rjeki i portów dalmackich. Z, po- 
wodu wybrakowania 11 sthrych okrętów z flo- 
tr, budują „w różnych arsensłacii dziewięć 
nowych -.okrężów. „Nowy olbrzymi . pancernik 
„Morosini*- wypłynie =-d.4$2, sierpnia na , mo- 
rze: t przyłączy się "do floty morza Śród- 
ziemnego: pozwy ma Kp po 
Ateny d. 31. lipca. („Ajencja Havas*) 
Grecy kreteńscy spodziewają się prawie bez 


kładem tłuszczów, i w sprawie wydatku 80 pre. 
oleju świetlnego z ropy amerykańskiej. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 31. lipca. Pszenica 
na jesień 9'20, na wiosnę 9 80,; żyło na jesień 6'52, 


jI m. z, Ją: : 4 

> „Buraki cukrowoipaśgtewn e, wy- 
jproją również z |, zęba wyjątkami stan za- 
PANI Wyjątki odnoszą się przedewszystkiem | owjęs na jesień 6-71, kukurudza 6-06. 


| Stan kapusty- głowiasktej która |. > Wiedeń 30. lipom. Przypędzone na dzisiejszy 
gpierpiała wiel od Na, jedi większej targ bydła: rzeźnego 3597 sztuk ópasowego, % paszy 
ości krajów podalpejskieh i półnegnych. Oza; | 315 ustuk 1 1704 sstuk chudego." Risen 4616 watuk: 
sach bądź dość dobry, bądź przęnejałsiej row) Fobkiędźy miti Galio prsypędzono 781: stuk 
gi: w Galicji jednak w ogóle zły: opasowych „1:77 z paszy i 6'76- sztak-chudych:; "i Bu- 
Í Zbiór siana z pól zasianych koniczyną kowiny 259 sztuk opadowyeh. -Ogółem przypędzone o' 
i ' mE n : 788 sztuk mniej, z samej zaś Galicji e 261 sstūk 
js łąk, ukończono w znacznej części już w pierw- ula) IŁsoszłezo tylni 
dniach lipca w Czechach, na Morawie, | ud Ao aj pe» 
m. Dolnej Austrji, w innych zać stronach nieco „Popyt był ożywiony. Cena towaru przedniego 
niuj. W Tyrolu ("VórariBórzi Adn siana jest podniosła się o 2 sł. Oena innych gatunków w po- 


Wiadomóżc! qłotdowa | 
Lwów, dni» 31. lipea (Z lzby handlowej.) 
1. Areje r» sztukę. 
Kolej igalic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 192— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a, 234— 23725 


. Banku. hipotecznego gal. po 40U-sł,-w. a, -977— --981—- 
Bankni krądyt. galicyjskiego po Z0U:ł. w.a. -—-— A16- 


U. Liety zunżawna ss 100 ztr. 


w 
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x kred. gni. zie. Ró/, los.w34%| 108080 LUŁ80 | 
zo == dryrd: e ziem”40/, lua: w 41/1. 9880 9480 


, i a e równaniu z zeszłym tygodniem podniosła się o 3 zł | "$ na Pr RÓ. 1. Baukuzhipotecznego, upliepiskiego 69), Sini- = xS 
"aa sty T bararo se % yen krajach | Nio sprzedano 122 sajak. a o, |Myjatku, że po odwołaniu gubernatora przyj-| . L+ gan SY wyl to p 168 1044 

dni dobry Fóradnio lie sy. dólęcicte TE Płasono: galicgjsko-bukowińskie woły | dzie do ponownego pojednania między libe- Banku krejuwogo 410], los. w bl. . . S775 98-75) 
ak, średni. Siano zwieziono przegażnie w zna- | 9pasowe po 50 do 55 zł., za towar przedni po 56| ralnymi a konserwatywnymi chrześcjanami: j | Towszzrvtwz kred. galio. siom. Bł, . . 10080 10150 | 

jęmitej jakości j gA do 59 słr., wyjątkowo 60 zł.; węgierskie woły opa- | pokojowego ' załatwienia sprawy kreteńskiėj. a e A oaza E EA 
m, 4 


„hmófś, zapowigdó w.dtyrji dobre żniwo, "Wszelako aż-40-tego- załatwienia Kreteńczycy |" 
ei 


r b E Ę sbg >+ € . A k ] , x x mal kasko A aj. „em. 411,0 ! 
Meni radni; Galet ozęścią słabo: re- | zg towar przódni po 5B do 60 zł.; wyjątkowo po 61; Rok BR ; EA A, A  „pogłoska, P  « ie 8 D Y 5,4 h 48.70 79870 | 
W ą złe. sią. S Dolnej Kustri w ogóle, i woły z paszy 49 do 54 zł; krowy po 21 do 28 zł.; Ro rz me Rie czyków u süt- = trad'gk!. slam. e7 marw rs T. 9280 93:80 | 


JI. Kiąty „dłużne na 100 et. 


w Czechach znakomicie.: W Styrii, I rolu i kra- -fADAG a) OE 
i ns yrji, T 2. w Gala Ż.-kref. włofązzwzyę (dz G peha 5460 ju 
s m,  BO— 


peb ch-tak się rozezerzyły peronospora 
idium, id dabre poprzednio widoki zbiorń zo- | ` 


edług niesprawdzonej jeszcze pogłoski, Gal Z. kred, włośg (l, So) 
stały zroliuka wage 4 rdzę dobrej miary. 


d 26 do 134 za sztukę. ; . ŁU KRY Misia 
e By 5 OLĄ i Bri k aw rety „przyszło już do orężnęgo,. starcia. między - mur Ogółn. roln. ktodyt. zdkż. dla Gal. i Bur. 
RZEZ CWC | zułmanami „a: chrzęścjąnemi i kilkoro osób |. Stos wia lasi. 4-00 00. 
poległo. p sa ziniaaTi „i + IVs Obligi xa 100 zł, 

E: .d4ondyn Anie EP Aiea Dą Tinea; da Jndemnizacyjne galicyj..5*/, m. k., .., . 104— 105— 
noszą Z, Sqfji.; -Po objędzię: u dwęra dnia 28. om. bankų krajowego ©*] w: s. I. em. . 10050 10150 


i } Bożyczka ktajawa « 1. 1878 607, w. a. ': "| 1043— 7106» 
bm. wy pominał „książę: > Eerdynand Strańskie- „Pożyerka krajowa 1883 4%jx'/a apo e AFD -97-50 | 


~. Owoc po większej części opada, to też 
widoki zbiorów ciągle słę zmaniejadkją,. i i 
Budowa drngfógo toru koleji Karola 

ja * AW aprawie tej donószą z Wiednia 

pod datą węzoraj zwi? 


Czas odnowić miesięczną, iioa 


przedpłatę, 


BZĄ. : Nd. 1 że nie dość godnie postąpił sobi j t V. Losy: 

Zarząd kolei Karola Ludwika, zbadawszy DE urnoni > mu, że nie dość godnie postąpił sobie z An: O i 

oferty wniesisne ioo do budowy” drogiego: toru p o Ktora WYNOSI o yoga: |stria. SdIŻ po mesążu cósarskim do daloga- | Losy miara Erakowa o ausis >, 24, 48 
a linii Kraków -|Dembica rozstrzygnął w ten | na. rowincji EE. PYTAŃ O WRÓT” zł. 2,— syj powinien. był sodyjdzić rozydęnta austrja- ryk) AB NIBTA 0 - , 9 W asi ja, 
sposób, : de. ropoty samas „oddano przedsiębior” fwg Lwowie  oduiesieniem „dó domn żł. 1.50 ckiega Fi : podziękować „mu ipnieniem i rządu. ; N E S ET ATT , ] 

ie jakotek Rodlich i Berger wo Wiednia — lie | Tinun | ÀS Z0, togo, nio Bówynił, gige jest chybe prze-| Duat somiski <. 10010 111 get URT 
s felnie “Gaertner we Wiedniu. Boboty mają © - | __ |eiwnikiem, Austaji, Ną to odparł Strański, ke |pzkmwacy zosia 10 207 00 0 aae 886 
HU opra ya, Sady E , adna. TOIÓÓTAMY” „GAZOLY Narodowo“, fo wiodp wiej, Ao COPE ARa dolary Bubat rosyjski mrebay O. . . . i e gie 
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„jąptem — „dodat —, prząciwnikiem Rosji, 
Ale woale nie. Austcji, *przędewszystkiem atoli |. 
jestem Bułgarem i dążę do niezawisłości. Buł.. 


„pciężył staroczech dr..Adamek 438 -głogami z 
przeciw _ (56,7 którenipiofvcsools dre. or Przyjechali do Lwowa 


dnia 31. lipca 1889 : 


l. -Hotel Żorią.-A..Mataraki z Nestorewieo. WŁ. Mica 
rzeński s Krzywotuł, B. Kłopotowaki z Wołynia. J. Wi- 
łcktor s Wojkówki. St. Tustanowski ż Oskrzesińiec, K. Art- 
wiński z Krakews. O. Siewczyński z Bremy. J. Stein 
z Paryża. M. Warseek z Erfortu. - 

Hotel Francuski. J. hr. Łubińska ze Strusowa. M. 
Jaruntowska z Twierdzy. A. Stecki ze Środopolec. -Wł. 
Chudecki z Warszawy. A. Beck z Wiednia. E. Hecht! 
z Pragi. A. Jara Chamiec z Wiednia. C. Krieg z Moguncji. 
Dr. J.. Wernicki ze Swaryczowa. ; 

Hotel Europejski. A. Kraszewska i A. Lisowski 
z Mehylowa. J. Krzyszkewski z Krakowca M. Gołąb 
s Krakowa. K. Obertyńgki xe Stronibaby. H Hartl i W. 
lampe z Zagrzebia. $. Komorowski i K. Wolfart ze Sło-' 
body. J. Bernadiner z Wiednia. 

Hotel Warszawski. A. Wybranowski z Czeperny- 
szowa. W. Maletoni x Wenecji. R. Kaliski.s Tardowa. 
Z. Zarembski z Rzeszowa. N. Werbsl z Berńa. W. Nie- 
wioki ze Bkolego. M: Wietkówski z Karlsbadu. 
rine Hotel Angielski S. Chrząszczewski z Krakowa. J. 
Szalbot z Mośçiek. .K. Piotrowski z J.błenowa. T. Kar- 
niewski z Zawidoza. J. Papara zë Btroniatyna. E. Wolnie- 
wioz z Krakowa. T. Niemozewski z Majdan. 


gaen m inana) dni trawa |. Zagrgob d SL Upon -Olor ae amd Ja Hapi a ana alnatoi, 
mia ministerstwa wyznań i oświecenia prży szkole że: z początkiem. września. odwidzi uoiejusz drist * TOWA - b: TĘ PEENE TA 
pi "Fe Lwowie, à mianowicie przy.) Galimherti biskupa 'Strosmajera w Diakowie, | +=% 

aborażerjkm technologi chamicznej w: tejże szkole | poczem -obaj na -poświęcenie nowej katedry 
__ «[d0-Berajewa- pojadą. sim af y eiTe 
Puna o l. Staejl Jest prot Brodie] S jn (Hermanetadt) d, 3”, Tipoa; 
Brzysstość naftowego przemysłu w Gślieji'| Arcyke. «Albrecht nie mógł wczorsj z powólin 
zależy messwodmio od- postęp technólogiczno- | zasłabnięcia być na pargdzie wójskowej: dzi- 
chemiczńych badań. Jest fo najlepsza droga do|gjaj mu-znmcznie lepiej. Jutro żapówne bę-- 
zwiękskamia końsumcji 1 rużytkow :nia ubocznych. dzie us paradzie Í jpanewrach a d. 2. sier- 
„pnia odjedzie-do-Braszówa (Kfónstadt)*""" 


oduktów, s postępy, jakie w ostatnirh ach 
Posty niene we Prancji; Belgii i Włoszech przer 
w oBeplin=t 8]. lipca. Rajchstag niemie- 
di E S nmaa dowodem zdolmodni J | eki „ma, się zebrać w listopadzie. „Według da. 
mrk Aaa en polis « odności wpros, niesienia *z -Zaazibśru, „nąałużył Wiapmaug, na- 
- O działalności stacji doświadozalnej lwow- | grodę 2000 rupij (tyle co 2000 zł. wa.) na 
skiej w roku ubiegłym „pozytaczamy „aastępujące głowę Buszitego (igcie gormańgki sposób woz, 


Aa PANA "TOPUA, (4, 47 GT 


Londyn d. 31. lipa. Na, mityngu 
onsyruatystów, w. .Birmiggham . oświadczył 
Churchill, że, wobec możliności wojny,. pp- 
wszęchnej musi Anglia: do. najszczupiejszej 
„miary „Ograniczać się: w wobowiązaniach i od- 
powiedzia]ność], o ile jej własno rdzenne in- 
terega Inaczej nie pymagAją. || -catacao 
j Londyn; d8. lipca. :(„Biuro Raute: 
ra*,), . Rząd.. grecki. spodziewą. sig -papewne 
pokojowego. załatwienia / sprawy - kreteńskiej.. 
Rząd. angielski. ; dał . wszystkim ., dotyczącym 
stropom jasno do. zrozumienia, Że. mu -bagdgo 
wiele na tem zależy, ąby. Kreta nadal częścią 
składaną, Turcji, pozostała. Augieleki okręt wo- 


ą " 


i przesłuchać prywatnie Brazylijczyka, wypytując "go 
którzy odgłpsem, strzałów prsywahieni, włeśnie. do |o Wszystko, co od: pobytu swego .w mieście . robił, 
demy owego spieozył|. „s... ,. ds àsti „| gdzie: się obracał, które miejsca odwiedzał i z kim 
| („4 dzia tymczasem: pukeł sobie dalej w ślad za | się tam spotykał, W ten sposób znalazł się koniec 
i | .skoozdyii fowarzystami wesołego wieózora, szczęściem | nitki, za którą policja idąc dalej, odkryła całą bandę 
s iag] jomy, w Paryżu mieszkający, wyjechał do wód” pręga | wszystkie "dztery kule przeleciały póuad głowani|' pa- | złodziei kieszonkowych wybornie uoryanizowanych. 
= Anegdoty o szachu perskim r Janzene | jego przybycie, pezostawiwazy maa: miaszkanię qwe |<hów. stróżów: bezpieczeńdtwe,  nłó:tykająn ich wcale, | Oto Brazylijczyk, matychmiast po przybyciu do Gra- 
przepołninją Sawy. garot angielskich, 4-sPosób obolo. | dei AyBpozycji. | URueAr ową Sali iiti laos. posiągnęły ga sąbą prowizeryszny areszt sędziego. |nady, poszedł”do kapelusznika i kupił sobie piękny 
4 ajomość zatem nową. w kawiarni była Sef.. sosar Jakto, mnię areszinjącia — wełał okursonyj złamkowy kapelusz: To niewinne zresztą. a wygodne: 

Rosjanin zi mnie, efiarę napadu? podczas lata nakrycie -głowy tem się odznaczało, że 


afeti =-sZsińiącasz pan spokój publiczny, a może to | zamiast zwykłej czarnej wstążki dokoła główki, miało 
dobrze znają | pan włsśnie rzezimieszok 8.ci dwaj są ofiarami. | dość szeroką, ozarno żółtą. ' Kapelusznik do którego 
„> 'dyplomata się zwrócił, poznał kapelusz jako pocho- | 

"PT » ALF ikh i ; i*J dzgey z jego fabryki, a nadto nadmienił, że na dziðń ' 
oprowadzono  wszysikioj ido | - i j z 

ódki ı „Jasłęś | pał tak stęnsznie |1 okęło północy przyjaźń „przybrała już znamiona ESP z A a trzech panów- ido | jeden -przed Brazylijczykiem pojawił się w jego skła 


f ł: „Jesteś pant bardzo piękną, ko- 
4 poi sir Gdy - joduak: przodstkwionó mu powną 


urody, r ażń k za obwodowego, jakkolwiek intendent domu, | dzie jakiś jegomość, który wybrał sześć tego samego 
pacanie! = p maie dad a ppł gdy spdzia oznajmił ti ka dna badany -świądony? wo tośemnaści osoby | fesonn kapeluszy 1 Kaza? „je oplamowsć” trarno-żółią 
ss è . - iz T 4 


"AE: szystko 3 dało się wii i weta 38 2 tkwi, a ari aobis 
jedna s nająrodziwanysh , panien, wiać Bo y umAosyo przyniósł. Ze wstążki tej pozostał kawałek, który Ka- 
SPY Maja Wardro młodego jeszcze szlach- odprowadzió go de dpmu. gdyż droga do tego od- | ściach sędziego nytdwarsj płody stędnyć galę dni PTa 7 A gk tt oczna 
cica szkockiego W stroju narodowym. Saach, weka- dalonegọ bulwaru idzie przez ulice nie bardzo bez- M pra kupiony przez anek Koniec tej historji jest 
zując na tego ostatniego, rzekł tedy; „Tej pierwszej | piegzne alani kta 

nia chcę, tylko tamte", biorąc widoczgle młodego Szko-| ` Poazli więc powoli wszyscy trzej ku mieszka: 
ta w stroju narodowym za przebraną kobietę. Gdy | miu sędziego, gawędząs poufale i wesołe. 


'8 
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P. T. rodzice, mający zamiar oddać synów 
swoich do zakładu wychowawczego dla chłop- 
ców w Kołomyi, zechcą adresować swoje listy 
do 15. sierpnia br.: 241 


Władysław Axentowicz w Krynicy. 


Kolej państwowa i 
wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa de kra- 
kpin zdrojowisk na zachód od Lwowa położo- 
nyc . h H 

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Rymą- 
nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szczawni- 
ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy 0 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie- 
czorem, bez zmiany wagonów. 

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 46 wier 
czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wor 
zów w Chabówze nazajutrz o godzinie 11 i mÈ 
nut 51 przed południem. i 


DE ani a R ; 
wyciąg 


| z rozkładu jazdy pociągów kolejowych 


piang żądają 
185: -* i 


podług zegaru łwowskiego. 
i 


„Przyjazd do Lwowa: 
4-08 po poł. (pociąg kurjerski) z Krakowa , jakoteż z Ne- 
wego Zagórza (via Przemyśl). Ei i f 
8:50 rano (poo. osobowy) z Krakowa, dalej z gu obaj (via 
Podgórze), - Stróża (via nów, wręszció z Moxó- 
Laborcz 1 Zagórza (via Przemyśl). ' -À 
9-28 wieczór (poo. osobowy) z Krakowa, dalej z Bachej 
(via Podgórze), z Orłowa i Nowego SąGza (via Tar- 
nów), jakotęż z Rozwsdowa i Nadbrzózia (via Dom: 
bica), wreszcie z Soksla (via Jarosław. © == i 
7:15 wieczór (poc. mięszany) x Krakowa, dalej z Anohej 
(w. Podgórze), jakoteż s Now. Zagórza (v. Przemyśl). 
2:20 po poł, (poo: kuzj ) 
8:15 w noer (poc. mięsż.) z Podwołoczysk i Brodów. 
4:00 wieczór (poc. mięsz.) 


2:03 po pož. (pvo. knei,) | s Podwołoczysk i Brodów 


(poc. mięsz.) 
6-22 wieczór (poo. mięsr.) na, Fodzgmozą. 


10-00 wieczór (poc. mięsz.) z Tarnopola 4 Brodów na Fed- 


zameze (tylko do 18. listopada), s 
8-00 wieczór (poo. posp.) : | £ Czerniówiee i Hasiatyne 
11-06 wieezór (poc. mięsz.) | (via Stanisławów). 
6:40 rano k 00- miT z Częrniowiec i e r 4" 
poor pot. (poe. osob.) s Suchej, N. Sącza i Hakiatywa 
„ „ (via Stryj). | saaa alfe U 
826 tano (pot osobowy) ż ŁaWwooznego, Suchej i Orłowa 
ią tryj). ; nre wr AM, 
12°08 w nocy (poe. osob.) „z Orłowa i. Now. Sącza (tylko 
od 25. Dare dò 10. września), zs Btiróża , lore 
» nego i Husiatyna (via Stryj). © ` ` EM 
5-58 po poł. (poo. mięsz.) z Bełzca (owak ts DE 
10'10 przed poł. (poc. mięsz.) x Bełzca (leos tylko w ka- 
"idy wtorek i piątek). > Sat hd 


Odjazd ze Lwowa: 

2-28 po poł. (poc. kurjerski) de Krakowa. 

4:20 rano (poc. esob.) do Krakows, daloj do Moze: Łaborcz 
i Now. Zagórza (via Przemyśl), jakoteż do Sokala 
(vin Jarosław), do Rozwadowa i Nadbrzezia (via Dę- 
bica), wreszełs do Orłowa i N.-Sącza (vła Tarnów). 

8:80 wieczór (poo. osob.) do Krakowa, dąloj do, Mez5- 
Laboez i Nowego Zagórza (via Przemyśl), jakoteł do 
Orłowa i Nowego Bącza: (via Tarnów), wreszele de 
Suchej (via Podgórte). 

7-20 rano (poc. osobowy) do Krakowa, jakoteż do Suehej 
(via Podgórze) 50,0 cahita ui 

4:20 po poł. (poe. osob.) do Zimnejwody-Budna. (tylko..do 

p 15. września). Fryen ą ; hy: 

»11 po poł.:(poe. kurj ) 3 "na 
9-52 Dai żyj (poo. migas.) f do Podwołocsysk 1 Brodów. 
— zt | (pog: a i xx 

. - po” . (DOC ! UFF; 1 z ZAL M | 

10-28 ży we (c mięsz.) do SKT i 

10-05 wieezór (poe. mięsx.) : 

700 rago (poc. mięsząny) doTarnopola i Brodów z Pod- 
zamoza (tylko do 13. listopada). 

9-20 przed poł. '(poo. posp- t do Czerniowiec, jakoteś de 

9-50 przed poł. (poc. mięsz.) Í Husiatyna (v. Stanisławów. 

10-08 wieczór (poo. mięssany) de Czerniowiee, jakotoż do 

~" Czortkowa (via Stanisławów). Dima 

10:20 glen pał (poe: osobowy) do Husiatyna i Buchej 

a Btryj). 

8-45 włoozów. (poe. osob) do Ławocznego, Orłowa i Bu- 
chej (via Stryj). 

5'50 rano (poc. ogob ) do £awocznego, Husiatyna i Now. 
Zagórza (vla Stryj), jakoteż (od 25. ozorwos do' 10. 
września). do Newpgo Sącza i Orłewa (via Stryj). 

7:49 rano (poe. miąsz.! do Bełzes (Tomaszowa). _ 

56-01 po poł. (poe. mięsz) do Bełxca (Tomaszowa)' (lec 
tylko w każdy wtorak). i singo 

2:44 po poł. (poc. mięsx.) do Bełzca (Tomaszowa) (leez 

tylko w każdy piątek). 


Już w styczniu jednak i to zaraz w pierwszych 
dniach tego imiesią:a, rozpoczynają się żniwa w Au- 
stralii, w Nowej Zelandji i w północnych okolicach 
Chili i reapubliki  Argentyńskiej. zak" 

W lutym wyruszają żeńcy na, pola w krajach 
bardziej na zachód położonych, a więc w południo- 
wych okolieach Indyj Wschodnich. Kraj te duży, więa 
pora żniw nie wypada równocześnie we wszystkich 
częściach jego. Kiedy na południu pszenieę qprzętóją, 
na północy ena dopiero dojrzewa i w żych. stronach 
żniwa zaczynają się zazwyczaj w ostatnich . dniach 
lutego a kończą w marcu. ' obali 

W kwietniu przypadają żniwa w, Meksyku, 
Egipcie, Persji i Syrji, a więc w trzech ozyściach 
świata. pipen Dg 

W północnych okolicach Małej Azji, w połu- 
dniowój Japonii, Tnnisie, „Algerji, Marokko, Texas 
i w innych, najbardziej na południe wysyniętych stro- 
naon Stanów Zjadnoczonych północnej: Ameryki, sprzą- 
tają zboże w maju. 9. 

W czerwou przy padają, żniwa w Kalifornii, Hi- 
szpanii, Portugalii, we oszech, Grecji i w nie- 


NN Rzezimieszkowie bisypańscy nię uktępują + wohea „powyższego wyjaśnienia dość prostym. Oto | których departamentach francuskieh. W tym roku, 
woble miejsca w pomysłowości swoim kolegom fran- policja Aresztowała tegoż samego dnia Bześciu bardzo |w wielu okolicach naszego kraju żniwa przypadły 
cuskim i angielskim, jak o tem świadczy następu- ' przyzwoicię wyglądających jegomościów, z których | w tym samym czasie, co i w krajach powyższych; 


pnie przedztawicno mu jakąś panną w pode- Byłe już po godźinie % w noey, gdy doszli do | jący wypadek, o którym donoszą} z Granady. Pewien każdy miał na słomkowym kapeluszu ozarno-żółią | znaczyłoby to, że w czerwcu panował u nas wyjąt- 
wślica, pióra uailnic o to proziła, spojrzał Pa | nsjeszkania. Sędzia dzjękował z rozesuleniem za milę | Brazylijczyk, , przybywazy w.tych dniach na ferje le-. wstążkę. Aresztęwani -wyznali wkrótce, iż pozostają | kowo taki klimat, jak np. w Hiszpanii. 


nig badawczo przez swoje okulary í machnął pogar- | spędzony wieczór i zapytał, Żegnając sią z newymi | tnie do wspompianęgo miasta, spostrzegł ze sdnmie- | w usługach madryckiego towarzystwa złodziei, z któ- 
.gęką, mówiąć: Trop tard! *O urodzie mije- przyjaciółmi, czy. nfe Faczyliby pośniadać z nim na- | niem, iż kręcąc się cały dzięń po mieście, nietyłko | rych jednak „tylko jedną osobistość znają. Mieli oni 
sękanek Birminghamu wyraził się s wielkiem asas- | pajutrz w restauracji z ich wyboru. njo został okradziopym, lecz nadto znalągł wieczorem | obowiązek krążyć przez dzień cały po ulicach, naj- 
nigga, natomiast 'ukolewał, iż w Sheffold - musiał Za” I- 0Wszo6m, Z przyjemnością — odpowiedzieli. a kieszeńi swego iżurka R enetkę z kilkoma pe- więcej zapełnionych tłumami, a wieczorem w okre- 
uóbżyć „wislki bźak ładnych dam i ujmującycłi twa-'| jednogłośnie — a na spożycie obiadu my para pró-'| sółosanii, która doń nie należłła, Zdziwiony opowie. | Ślonem p.8órj. miejscu, oddawać de rąk pewnego 
u“ Najbardziej jednak podobała się szachowi tym | simy, W tou sposób spędzimy eały dzień rerata , Pë- j dzisł tę przygodę sweim przyjaciołóm i postanowił jęgomoścla to wszystko, co znaloźli w swoich kie- 
ragom księżna Walii, która na wszystkich uroczysto” | nieważ jednak fest już. tak późne, a my mieszkśmy , wręczyć pozyskane w tajeimhiezy sposób pieniądze | szeniach tj. co im zwykli rzezimieszkówie, pragnąc 
ścłach musiała się znajdować przy nim. Czy t tóraż | gą drugim końcu uisżia, więc może byś pan zechciał | pierwszemu żebrakowi, którego napotka na ulicy. | pozbyć się czemprędzej dowodu winy, w kleszeń zrę- 
srebił ungielskiej nstępezyni tronu prepozycję. aby „Ró pam parogodzinny przytułek na fotelach swojego | Nazajutrz jędaak qowe zdziwienie. Oto powracając | cznie wsunęli. Za takiego ajenta wzięto właśnie Bra- 
pojąchała z nim de Persji; jak to uesynił: zy pieĆW- |miekziłańia. Prześpimy się- nieco, -» -raniutko-rnesymy-| + jakiejś-nreezystej a tłumnej=procenfi, znajduje Nasz 
ssjm swoim pobytem w Londynie, nie wiadomo. j sa miasto i będziemy. jeść śniądanie w. Medońskim | Brazylijozykw//doeni" «loty sayarak 1: kosatówię 
<riici pasia w Paryż. Pi "Rosjsntx, | laško, przediowna miójscowość L 00005 F 


gwarzystwa dobre pensje — dlatego to tak sumiennie 


szy s gubernii omoleńskiej, po 


ji amala pojechał na Sędzia e! tatecznie jąż nbzozjlony. dał bizt du- | zdać się” do policji W a e policyjnym wysłó- spełniałł swój obowiązek. 
wysta , Retyościwszy się w hotelu, udał. elki pk PARY tanom i wprowadził ich do mie- | ohano jegó opowieści, wzrwasono ramionemi i... prży- 
się do (ykplacu Ohotelet i uażądał kawy 14 szkania, które znajdowało się na pierwstóm piętrze. ipoź 


i “~ /garsen wnet pades Zanim jednak 
M się do spażywania - przyniesionego 


Tu skoro wiece zostały -żapulóne t" uśłużni 
przewodnicy po wesołym Paryżu Yozpatrywóli się po 
pokoja, jeden z nich rzucił się na gościnnego, amfi. 
triona a drugi do jego biurka; pierwszy dusił. gar- | 
dłe, ostatni podważał szufladę. Di 


pan sqa k. riii 
napoju, Sin Błmowie dtedzący pray sto 
zagadngli go = tácie paryską galanterją : 


Pm tiewątpliwie endgoxiomie A -daich, prawie w bliskiem stosunkowo sąsiedztwie, 
=" ewątpiiwie endgoziomieo — zauwa" 


1 i Tai WIELO mg) TON: do urzędą polio; jne 1, „gdzie: i itym. „r wśród 
Żył jadą s Hol; "© akeśniu sądząc, Błowianin. — | Toni robota possłś łatwo, Ali, talią nfo sdo „| Ghęrakteżgstycznegi wiruszóniś ramionami, za isują | śniej np. tną żyto i pszenieęiw nizinach ; o dwa tygo- | służbę. 
Osy A Wanin może ? ` Ta łał zadusió nędziego, który, wyzwał ię z rąk, opraw- | QU 58 k jako przedmiot znalesiony. Hfstorja ta | dnie, później w górach, od ewych nizin zaledwie 0 


jest, jestem Rosjanin = gshoozo -odpo- |-0y, skoczył do torby leżącej przy łóżka iazybke wy- 


w: Taa Sa jednak poczęła bgózpłóśną w Kole znajomych mło; | mił kilranać-fe $ nawet kilka tylko odległych. 
wiedzięż - sia. - ad, i WS snij pmolwer, „dał dwa atezały do rzo- | degą „Brazylijczyka, 8 W ród Mich "znalazł ślę na W ógóle zaś żniwa trwają na kuli ziemskiej 
<= o to nasz- przyjaciei, miło nam spotkać | sim "NIe i aż goa 4 6 | 6zgfcie powiat. fyplbmata, który: przeg dłatrzy ozas | "przes dźtesięć miesięcy w roku, a tylko w listopadzie | mamkę... 
się 8 reż a m | k miłowanego przes nas na- „MA Jle ranił żadnego LJ nich, ale obaj przerażeni przemie i R 2 $ Å, rii D Er 3 4% gradnłu: nię ajmsyst nigdzie Y polu, ani w Eurcpie, 
roda „rzą PARP. Tm inin i na qsenie: ;ragolwera, | togo na "SIĘ ach | akich trochę | ani w Ameryce, ani w żadnej Gzęści świata ni żeń- 
J paawwiś powsta ję Kopolnao| koni do okna, yandi je, uderzeniem, gości i| wisgi piè poljoja „w, Granadsio.. Pasigaw dad obw al koaiarey na pln | 
4 i TFI: E 44% j Ufsi u seiga" 


a gdy w jednymi kraju zbożę dò stodół zwożą, w dru- | stan, wło 
y ei je sieją itd. Bardzo nisznnozna nawet różnica |i język; trzy rzeczy małe: ręce głowę i nogi: rę 
w klimacie staje się powodem, że w krajach ąsie- | rzeczy pulohne: ręce nogi i.. posag”. 


W lipou zaczynają się Żniwa w reszcie Fran- 
cji, Austrji, na Węgrzech, w Królestwie Polskiem, 
w Rosji Południowej, średkowej części Stanów Zje- 
dnoczonych . Północnej Ameryki, w. Niemezech Połu- 
dniowych i Środkowych. 

Na sierpień przypada pora żniw w Niemczech 
Półuoenych, w Belgii, Holandji, Danii i w północuych 
okolicach Stanów Zjednoczenych. 

We wrześniu sprzątają zboże z pól w Szkocji, 


zylijezyka:"iytęki" szózególiemu kapeluszowi. Natu- | Szwecji, Norwegii, Kanadżtć 1 w Rosji Środkowej, 
arta *—4ajenói 1 rzezkkiaszkowić pobierali öd te- |nskoniec w Rosji północnej-i w Fifa. _ > 


u= Dla czytelniczek. Pod' tym tytułem bajtanijj 
w La Mode wustróć: „Aby'być piękną trzeba por 


us Żniwa: Różnice klimatyczne sprawiają, że por | siadać trzy rzeczy * ze skórę, a ! a dż „dł 
żniw mi ada w całym świecię, równocziśnie, | rzeczy. nzarne: octy, brwi, segs; t rage ar Aisgier 
gaed h ta ga ker sy i rzęsy; trzy A) krótkie: 2099y, 


ug. 


„== W kantorze służących. „Przychodzi „szesną; 


pora-żntw „bywa weżęśniejszą lnb późniejszą. Woze- | Stoletnia dziewczyna, która chce dostać pierwszą 


Pytają ją : jaką ? à Š 
Dziewczyna odpowiada :_ MI 
— Do. wszystkiego, aa młodszą, za nieákg 
— Ža mamke ?... jaż... m. 
— 0, feszoge nie; ale jet wię prawo A 


* wyw 
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Ugoda dzierżawy odbędzie się 


GAZETA NARODOWA ^s Czwartku dnia 31. Lipca 1889 Nr. 175. 


Ogłoszenie licytacji 


w celu dostawy poniżej wymienionych potrzeb artykułów zaopatrzenia wojska. 


Cyri A.. Schumanna 
Dziš w środę 31. lipca | 
PRZEDSTAWIENIE 


; o godzinie 8. wieczorem | 
Występ klownów i komików. Z obfltego programu zasługuje na 
odznaczenie po raz drugi Mnzykalni kominiarze, wykonaja pp. 


Obok wymie-| Wadjum na | Gerome 1 Gerard. — Jen de Barre Narcis wprowadzony przez 
dla potrzeby [m potrzeb! | p. Götze. — Parodja przez klowna Michała. — Bitwa pod Plowną. 
_Hzienne wyno sra Następne przedstawienie jutro w czwartek. 
| detowate Jig oo | a 4. Sehumann , tro 
na CZAS 
słomy . 
OWSA siana SGO EN AM | 
na ©. BERTONE RZEKA f m 
doidką do = roaseła sa gotówkę lub sa zaliczką Mączka kościana 
l p - tóiek 8 "W" zzo a S a pe cenach zadziwiająco niskich i mire GONE nA 
dnia |gdzie dla stacii porcja po 3 = 87 e errany TARA preparowans kwasem siarkowym; 
> ” . 
x = aj o | 8 s na caly garnitur tylko nsjskuteozniejazy Rawóż pod 
3860| 4200 3400] 4500 | 1700 HDE JORK EE wok 210 trikon mia ay PM 
od | do gramów vE RESET EAE Ba io A ee o a e b 
Ż |a|e|B]o| »|5$|38 * 8.10 najlep , 12,— | 
3 | © Te . 8 psss — , 12. ; | 
Dr OFLC IIR | R | motr. ceto. | alot. reńsk. a. w. ay ZOU Dipin wł 


KLEJ | z konkurencyjną miejsco wością 


1. Do tej ugody przyjmowane będą pisemne oferty, które zaopatrzone 
marką stemplową na 50 centów nadejdą najpóźniej do godziny 11. przed 
południem w dniu przeznaczonym do ugody do e. k. wojskowego magazynu 
zaopatrzenia w Tarnopolu; po powyższym terminie lub w drodze telegrafi- 
cznej nadeszło oferty zostaną nienwzględnione. Stawianie cen oddziel: 
nych na różne okresy czasu nie jest dozwolone i oferty, któ- 
reby takie ceny zawierały, równie jak i oferty, w których 
smniejssenie do złożenia przepisanej kaucji zastrzeżonem bę- 
dzie, — nie będą uwzględnione. Oferty muszą być ściśle podług niżej umie- 
szczonego formularza sporządzone i do c. k. magazynu wojskowego w Tarnopolu 

sowane, 

Pod adresem należy dopisać: „Oferta do ugody dzierżawy w dnia .... 

Ceny kompleksywne mogą być stawiane: a) na wszystkie artykuły obro- 
czne w stacjach, w których nie jest umieszczone wojsko nad jedną szwadronę 
lub baterję; — Ż) na słomę i siano we wszystkich stacjach. 

Te dopuszczalne ceny kompleksywne tylko na każdą pojedynczą stację wraz 
z miojscem konkurencyjnem stawiane być mogą, i będą wtedy tylko uwzglę- 
dulone, jeżeli w całości są niższe jak ceny pojedyncze. 

Qeny kompleksywne, które więcej stacyj obejmują, będą bezwarunkowo i to 
zaraz od komisji licytacyjnej odrzucone. 

Wszyscy współubiegający mają się wykazać mezciwością 1 
zdeółniością do wykonania tegoż przedsiębiorstwa, a to protokołowane firmy 
świadectwami wystawionemi przez Izbę handlową i przemysłową, inni zaś ówia- 
dećtwami wydanemi im przez tę władzę polityczną, d której - feeut przynależy. 
w przetiwnym bowiem razie «ferta musiałaby zostać nieuwzględiouą. 

W tym celu należy do dotyczącej Izby handlowej i przemysłowej, rzglę- 


1) Dla garnizującego wojska, wojsk. zakładów, izolowanych osób i obrony krajowej { 


A s dające do gnstu edbie 
= Oprócz obok wykazanych potrzeb, obowiązany jent jące do gustu ram. 
3 : 5 , $ jegsoae kesish x powedu oorooanyck ówloseń wojska 
a cd 58 £ H tajin] z. pa Taj Rze paki z „eo , 
$ E a Csortków R 3 Si w Tootsie) owale) Materski jj 2 AP Najlepsze Czernidło ati porę s "nade Siem poż a 
Œ o . t „A 
i zi 2) Dla wojsk w przemarszu trzy razy w miesiącu dostawić: WKU 
e brał 
b b | aż do „e porcyj furaży, względnie i pościółki, jeżeli tę ilość przynajmniej na 24 godzin przedtem | GÓR: omajalcna atayan SPa konaa pe 
e |. BD „ 1000 „ p A + x Bu githa dej zostanie. Juljana Wanga 
a Šk e) „ 1500 , Ą i Š > M „e 1 b ws Lwewie, ulica Jagiellońska Nr, 14. |] 


Poszezególne ol ineślemimaz 


dnie do politycznego urzędu przynależności wmeść p-danie, w którem oprócz | 
nwymiecienia i nazwiska, rodzaju zatrudnienia i miejsca zamieszkasia, wymie- . 


nionym być ma dokładnie ugodę przeprowadzający c. k. wojskowy magazyn ży- 
wności, dzień politycznej ugody, dalej ilość i jakość (gatunek) artykułu zaopa- 
$rzenia do dostawy przeznaczonego. Do tego podania przyłączyć należy markę 
stemplową potrzebną do świadectwa. Na to podanie od Izby względnie od zwierz- 
chności politycznej otrzymane orzeczenie, należy do oferty przyłączyć, aby to 
świadectwo w drodze urzędowej do c. k. magazynu wojskowego Żywności w Tar- 
nopalu nadeszło. Od składania rzeczonego Świadectwa są tylko ci uwolnieni, 
którzy zostając za kontraktem, jako uczciwi uznani zostali, lub też ci, którzy 
komisji ugodowej znani są jako godni zaufania i zdolni do objęcia niniejszej 
dziorżawy. ` 

Jeżeliby w ofercie cena w cyfrach różniła się od ceny literami wypisanej, 
w tym wypadku przyjmuje się cena literami wypisana. 

2. Ceny w ofertach mają być wymienione na jednostkę, w formularzu ni- 
żej podanym bliżej określoną. j ; 

Jeżeli oferta do objęcia dzzierżawy w miejscach w których garnizony stoją, 
mie obejmuje także maksymalnej dostawy artykułów wyżej wypisanej dla wojska 
prsemaazerującego, w tym wypadku pozostaje powinność dostawy maksymalnej 
według punktu A — a IV. w zeszycie dotyczących warnnków. — Łączenie 
więcej stacyj w jedną oferię nie jest dozwolone, przeto wnoszone 
oferty powinne opiewać tylko na każdą stację osobno, w razie przekroczenia 
tego przepisu, wdrożone będzie przez państwowe władze finansowe postępowanie 
wsględem przekroczenia dochodów stemplowych. 

8 Bliższe warunki mogą być przejrzane każdego dnia w kancelarji wojsko- 
wego magazynu żywności w Tarnopola , gdzie w dwóch osobno sporządzonych ze- 


GC. =. Zarząd vojsko y Magazynu ŻYWNOŚCI. 


Tarnopol dnia 25. lipca 1889. 


Formularz Oferty z 


Niżej podpisany mieszkający w ..... oświadczam niniejszem, że w skutek ogłoszenia do liczby 5234 dnia. 25. lipea 1889 z datą Tarne>ol poddjmaję 
się dia stacji dzierżawy . . . . « . . . wraz Z zw gody? ko E IM o Nplekay a t $" aij 
1 porcje owsa 3860 gramów za — złr. — ot, mówię ..... i ' 3 tanje ; 
1 porcję sisna 5600 gramów za — zir. — ct. mówię ..... vvoda gorż ka 
1 poreję słomy 1700 gramów za — złr. — eb, mówię ..... | wyrazić za jaką słomę, tjtnią, pszenzą lub jęczmienną 134 


1 metr. centn. słomy fo łóżek za — zir. — ©. mówię .. 


za czas Od ....... do... s. e . o dostawié, © za ofertę niniejszą sałączonom wadjnna w kwocie ,.. ręc | 
Dalej zobowiązują się w razie uzyskanie przedqiębiorstwa, najpóźniej w 14 dni po otrzymaniu urzędowego. zawiadomienia wadjum de 107/, przypadającoj | 

kaucji uzupełnić. a gdybym tege nie nozynił, przyzaają władzy wojskowej prawo do uzupełnienia tegoż przez zatrżymanie mi należyteści za dostawę. | 
Zresztą poddaję się warunkom nietylko w niniejszem ogłoszeniu zawartym, ala i tym, któro zawiera zeszyt Iozpisanej dzierżawy przyspoaokiony. | 

| 


s . e a 8 H 4 s 2 ra v 7 tàd ję = od , f 4 
Stosownie do MP odpewiedzi . .. a A moje świadectwo i i uzdólnienia przesłanem sostaiie wprost magazynowi żywności: borit NA pit acz z sb p równomierny ‘skutekt bas jaki 
gejs e r ogi WN PR 48,40 04 9 : Celem eehrony przed bozwartaściowem. naśladownietwom żądać wyraźnie 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnlinsz Starkel. 


Proszek do karmy. 


(Fosfaran wapniowy) 


„_. JFakryczny skład sukna 

E. FLUSSER, Berno (Briinn) 
Plac Dominikański Nr. 8. 

Wzery gratis i franco. Nieprzypa- 


RA całem ái świecie. 


SŁ Fernolendt 


W UYLGANIU , 

im pemee4 tege ozernidła otrzymuje 
RT jednej chwili bez natężenia naj- 
piękniejczy połysk, nie psuje ono. skó: 
ry ale uadaje jej wielką trwałość. 

Dostanie prawie we wszystkich han- 
dlach monarchii sustro-węgierskiej. 
ME Z powodu wiolu bozwastoście. 
wych naśladowań, uprasza się. Saan. 
Publiosnośś, ~ wyraźnie żądała wy- 
robu Fermolendta, i rz ten jako 
prawdsiwy uznawała, ry posiada 
powyższą markę i mojo naunwiske 

._ Bt. Fernolondt. 


szytach dotyczących warunków z dnia 25. lipca 1889 są zanarte i do przej- 
rzenia wyłożone. . 

Takie same zeszyty możne po cenie 28 ob. za egzemplarz w magazynie 
żywności w Tarnopolu kupować, i są takowe rówuiek w e. k, Starostwach do 
przejrzenia wyłożone. | 

4. Gminy są od składania wadjum | kacji sapełnie uwót- 
miene, śaczególniojszą żąś uwagę zwraca się tak ich, jakoteż krajowych to- 
warzystw gospodarczych i producentów na powyżej rozpisaną dziutławę dostawy 
dla wojska. k 


` Wody mineralne naturalna 
Administracja w Pafyżą 


Boałevard Montmartre m. 8. 
Grande-Griile. Choroby iymfdtyskae or- 
anów trawienia, zatory wątreby ióle* 
zieny, kamienia ote. 
Hopital; Choroby organów trawienia, «- 
cięłałeść  ketądka, upońlcdzena tżawie- 
nie, brak apetytu, beleści żołądka.. | 
Celestins. Chereby krzyźńa, pąchorzą iwi- 
FU -W MOSKU, RA pat (dias 
betis) wydzielania DiaZka W moczu. 


Każdy oforent nieawolniony od złożenia wadjum, musi sahezpieczyć swoją ofertę 
pięćprocentowem wadjam gotówką, albo obligacjami w wartości, gotówcs równej. 

5. Dostawa owsa, siana i słomy pod konie, ma się odbywać co 5 dni, zaś 
słomy do łóżek co 4 mieniące t. j. w wie początkiem stycznia , maja i|262 ©, k. uprzyw. patóat. 
września w wyżej wymienionych miejseowościach, s 

Terminy aś artykułów obrocznych mogą być na 10 względnie na 15 Opaska prze 
dni rozciągnięte, jeżeli temu stosunki miejscowe mie przeszkadzają i to bezi „iż m 


większych wydatków dla zarządu wojskowego, może: byś przeprowadzone. —| $ PO. * ho È l 
Taka zmiana terminu dostawy będzie w danym razie od e. k. intendantu da wama” ad Az Boerin Faz, a tban 
korpusowej, po przeprowadzonej sgodzie z oddziałem wojskowym i dostawca, y = , w moose.: sij cieri 
przeznaczoną. — Co się tyczy wynagrodzonia za przewóz artykułów żywności sem ola pz ię u mg „tad ba bde 
erpieniem k > r , 


do miejscowości konkureńcyjnych, należy postąpić podług postanowień -punktu ŻE) 

XVII. Totya Pardi kdk t., j. wnieść podanie z oznaczeniem sumy za prze- aręeniejsny uajęrakty niej a Taj type 
wóż, w przeciwnym bówiem razie uważany będzie przewóa. Ja- 
ko obowiązkowy. Przy dwóch rówsobrzmiących podaniach dotycząćych cea 
za przewóz, ma pierwszeństwo obejmujący dzierżawę. r 


Dostać moina we Lwowie, wiajtówa 
p, K. Mikeiaseha ,. E: Mendroshoritia f 
- oldbauraa i Wowiozskiege 24 


„W umówiony speżób poty: 


łem D 
ówek :skojsmw auiołbowi naj prerii 


asemut 


ae a odr 
Słomę do łóżek ma dostarczyć przedsiębiorca dzierżawy na miejsce dlaj| jej korsege, gwia pitici ttem: | 
wojska załogującego i dla zakładów wojskowych: z toga powoda powinien _ ofe- O. NEUPERT Nachfolger, 
reut nieść podanie £ oznaczęńiew sumy za przewóz lub też złożyć oświadeze | fabryka bandażów 

nie, iż w przedłożonej vfercie także należytość za przewóz jest zawartą. W prze-| w Wiodnia. 1.. Graben Nr. 39. 
ciwnym bowiem razie, gdyby się okazało, że ani jedno, ani drugie nie zostałoj (im lanere de Trattnerkoffcn). 

wniesione, uważany będzie przewóz jako obowiązkowy. | aj a aa zaje ;jtemaayra 

6. Zarządowi wojskowemu pozosteje prawo wydawania podczas: trwaniaji 
kontraktu zostających do dyspozycji własnych zasobów. R | 

1..Zapas rezerwowy będzie pod wspólnom zamknięciem,. lub jeżeliby to 
niemożebnem było, pod nadzorem wojskowego magazynu żywiości, w miejsco- 
woéciach zań w których tegoż nie ma, pod wspóluem zamknięciem lub nadzo- 
rem wojskowej komendy stacyjnej. |. l JANA ; 

Oprócz tego ma być część zapasu rezerwowego siana, to jost na dziesiędii 
dni w stanie prasowanym słośóna. ° PZ. : 

W tych stacjach, które. się na liniach kolejowych lub- żeglugi parowej 
znajdują, lub też od takowych ni» dziej jak 25 klm. drogą dojszdową są od-| 
dalone, ma być cały zapas rezerwowy siena w stanie prasowahym utrzymany. 

8. Dzierżawca jest obowiązańym, swój magazyn w miejsch. dostawy i blisko 
ubikacyj wojska — mianowicie w Trembowli, — utrzymywać; 

9. Bo do oświadczenia, władzy wojskowej względem przyjęcia oferty, zrze- 
kają się oferenci swego prawa określonego w $. 862 zboru ustaw powszechnych 
i w artykułach 318 i 319 austr. ustawy handlowej, tyszącego się dotrzymania 
termina, w jakim nastąpić ma uwiadomienie o przyjęciu przyrzeczenia lub po- 
dania ceny. Ę i 

10. Oferenci winni w oforcie wyraźnie oświadczyć, że poddają. się w supe 
ności postanowieniom zawartym w warnukach licytacyjnych z“datý. Tarnopol 
25. lipca 1889, , "o. j i 


- " "4 _ a Bi. a | 
Prywatne niższe Gimnazjum 
s1 WY" Grac 

(koneoujene mano Prze E T kla -ainn ca do MAM.. - 
wras £ klas} preygotowawesą de szkół srodnieh. 

Znany pensjonat dla $0 wychowańców, — Programy gratis i tranca. . 

Właściciel i kierownik: Franciszek Schola, - 

Grac egraminhowaiy nauesyolol. 


Księża Pijarzy krakowscy 


rzymywać będą w przyszłym roku szkolnym jak doiąd kenwikt mładzieży neng 

ssającej do szkół publicznych, Za-400 złr. rocznie płatnych w ratach | półró- 
esnych d. 1. wrzośnia i 1. lutege lub miesięcznych uczniowie otrzymajądniertka- 
Ł nie, żywność, korepetycję | ciągły ścisły nadsór. Jeżeli. 3 jednego: domu oddaje - 

się dwóch braci, cena opuszcza nię na. 350. uł. zą każdego. 
Kraków d. 16 lipca 1889 r, : 
ś a ` 

i  JKa. Tadeusz Chromecki, ` 


695 Boktor. koleginu. 


De nabycia w wszystkich aptekach i składach wód neineralnych: ' 


„Saxlehnera pe 


Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadt Janosz wedle: orzeczenia. 
pierwszych powsg lekarskich : 
szybki, pewny i łagodny skutek. 


Nawet przy dłuśszem użyciu narządy trawienia znoszą tę Wodę wy. 


it. d. potem czyli w snópzch lub mierzwą. 
... ręczę. RS 
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N. N. SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Srodki do dasinfókcj]| “mmama 


m0 EIANDOEL BS" Wajtaniej! "GRĘ am. 
£ B A Wyborose wina szampańskie : Moet & Chaadon, Haidsick a mianowicie; iejac 
KAROD SŁŁABAŃ a mtj Akai s NL e Kwas karbolewy w wradalich, = 
i i szampańskie styryjskie wyśmionite. =| » n r IGZONY, 
wo p mta Wi an f bns i maślacze; austrjackie, reń- Wapno kazbolowe, "7 y k 
""- a FW skie , Irancunskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. . mi 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty Koniak francuski, wódki JW. hr. Drohojowskiege pionek de dollatokcji, Dwusiąrczan | 
M, KR AE Wi NE Ć złr. 3 poloen oh 640. za „ak Pie PE h 
1% „ Molange do Moskau . . : « : „4 i oloca : c 
pO IA handol KAROLA BALABANA m Lomi, [| zof IE. 
: wysiowsk, nłaszych 2i pe: a 1:70 pod „Złotym kogutem*, ulica Halicka i. 23. Józef Hanko 
n 8 angielskicn do aty . > i s à 
kB we Lwowie. 
| -ROSZEĘC ROWE AEWE WW POR E | 


Z drukarni i litegrafii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


Papier s fabryki Ozorlańskiej, 


